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Od terminu rozpoczęcia żniw dzieli nas jeszcze co naj­
mniej pięć tygodni. Okres to wprawdzie jeszcze długi, ale 
niemniej przygotowania trwają w całej pełni. Tym bardziej, 
żc tak zwane małe żniwa czekają nas o dwa tygodnie wcze­
śniej. Do skoszenia mamy w tym roku w woj. poznańskim 
prawie milion ha różnych zbóż, w tym żyta ponad pół mi­
liona ha. Z tych liczb wynika, że struktura zasiewów jest 
jeszcze niewłaściwa — za mało mamy pszenicy, bo tylko 79 
tys. ha i jęczmienia zaledwie 85 tys. ha.

Witamy Dostojnego Gościa!

również w innych POM-ach 
(Śmigiel, Śrem).

Należy przypuszczać, że bra 
ki w tym zakresie zostaną 
szybko uzupełnione i cały 
park maszynowy będzie goto­
wy we właściwym czasie. Czy 
nasze przedsiębiorstwa zaopa­
trzeniowe staną na wysokości 
zadania, okaże się 8 lipca. — 
Dzień ten bowiem został wy­
znaczony, jako DZIEŃ GO­
TOWOŚCI do kampanii żniw- 
no-omłotowej. Dodać jeszcze 
należy, że w trakcji konnej 
zanotowano braki w snopo- 
wiązałkach i kosiarkach. Rów­
nocześnie jednak WZGS in­
formuje, że posiada w swoich 
placówkach terenowych: 1.200 
kosiarek i 400 snopowiązałek 
konnych oraz 590 ciągniko-; 
wych. Poza tym, 300 nowych 
traktorów czeka również na 
nabywców. Tak więc uzupeł­
nienie parku maszynowego no 
wym sprzętem nie nastręcza 
trudności.

Według założeń planowych, 
rolnicy wielkopolscy powinni 
obsiać w tym roku po^ żni­
wach, 150 tysięcy ha roślina­
mi poplonowymL Centrala Na 
sienna zapewnia dostateczne 
dostawy nasion. Dysponuje i- 
lością 2.800 ton. Brakować bę 
dzie jedynie nasion seradeli., 
są natomiast większe ilości 
nasion cennego słonecznika pa 
siewnego i kukurydzy. Nasio­
na te powinny wyrównać nie- 
dobory w innych asortymen­
tach.

Relacje powyższe wskazują.,

Według przedłożonej Prezy­
dium WRN informacji Wy­
działu Rolnictwa, do pracy 
przy żniwach stanie w tym 
roku. 8.300 ciągników rolni­
czych oraz 46 tysięcy maszyn 
tnących (snopowiązałek, śmi- 
główek, kosiarek) i 220 kom­
bajnów zbożowych. Omłotów 
dokonywać będzie, poza kom­
bajnami, 70 tysięcy agregatów 
o napędzie silnikowym lub e- 
lektrycznym. — Zaopatrzenie 
więc w sprzęt mechaniczny 
mamy nie najgorsze. Przy na­
leżytej organizacji pracy i 
sprzyjającej pogodzie, można 
będzie przeprowadzić żniwa 
szybko i sprawnie.

W zespole przygotowań 
żniwnych, niebłahą rolę od­
grywają remonty maszyn i 
traktorów. Jak z informacji 
wynika, ponad 80 proc, całego 
sprzętu mechanicznego wyre­
montowano, pozostałe 20 proc, 
będzie również na czas wyre­
montowane pod warunkiem, 
że przedsiębiorstwa zaopatrze­
nia rolnictwa dostarczą w od­
powiednim terminie brakują­
ce części wymienne. Bo mimo 
znacznego postępu w tej dzie­
dzinie, brakuje wielu drobiaz 
gów, z powodu których ma­
szyny stoją w warsztatach na­
prawczych po kilka miesięcy. 
Ot, na przykład w jarocińskim 
POM, ciągnik DT-55, stoi pół­
tora roku w oczekiwaniu na 
kilka sztuk trybików, pompki 
i uszczelki. Przestoje z podob­
nych przyczyn stwierdzono

Ha lotnisku nie za­
brakło także har­
cerzy. Dziarskie
„czuwaj” zostało 
nagrodzone ojcow­
skim uściskiem Alek 
sandra Zawadzkiego

Koniec

19

powitania gościa przez powstańców wielko-A oto moment

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki w Poznaniu

Wczoraj w godzinach rannych przybył do Poznania z ofi­
cjalną wizytą Przewodniczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wraz z małżonką. Towarzyszą mu: zastępca prze- 
wodniczcego Rady Państwa — prof. dr Stanisław Kulczyń­
ski, sekretarz Rady Państwa — Julian Horodecki oraz dyrek­
tor Gabinetu Przewodniczącego Rady Państwa — Franciszek 
Nowak.
Dostojnego gościa oczekiwa­

li na lotnisku przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych oraz liczne delegacje or­
ganizacji społecznych, ZMS, 
ZMW, zakładów pracy i mło­
dzieży szkolnej.

Godz. 9.35. Na płycie lotni­
ska ląduje samolot. Po chwili 
w drzwiach ukazuje się Ale-

ksander Zawadzki, a z nim 
towarzyszące mu osoby. Prze­
wodniczącego Rady Państwa 
wita I sekretarz KW — Jan 
Szydlak w towarzystwie sekre 
tarzy KW i KM, przewodniczą 
cego Prezydium WRN — Frań

Bukareszt powitał 
N. Chruszczowa

terroru OAS?
W niedzielę o godzinie

W poniedziałek o godz. 
czasu lokalnego przybyła do 
Bukaresztu, na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
Rady Państwowej i Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, z wizytą przyjaź­
ni, radziecka delegacja partyj 
no-rządowa z pierwszym se­
kretarzem KC KPZR, prze 
wodniczącym Rady Mir istrów 
ZSRR — N. S. Chruszczowera 
na czele.

Na dworcu Baneasa, delega­
cję powitali: pierwszy sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, przewodniczący 
Rady Państwowej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej — G. 
Gheorghiu-Dcj, przewodniczą­
cy Rady Ministrów RRL — G. 
Maurer i inni przedstawiciele 
partii i rządu rumuńskiego 
waz tłumy ludności, zgroma- 
dzone na placu przed dwor­
cem i na przylegających uli­
cach.

Tłumy mieszkańców Buka-

polskich. Mówiono nie wiele, ale za to serdecznie i z hu­
morem, jak przystało na wojaków. Fot- (2) — k. przychodzki

czasu miejscowego, „dowódz­
two OAS” w Algierii nadało 
przez radio i fonię telewizyj­
ną rozkaz swym bojówkom — 
by od godziny „0” w ponie­
działek, 18 czerwca „zaprze­
stały wszelkiej akcji zbroj­
nej”.

„Dowództwo OAS” zazna­
cza, że „zaakceptowało wysu­
nięte przez dr. Chawki Mo- 
stefal, propozycje w sprawie 
pojednania między Europej­
czykami a Muzułmanami”.

PAP

że nasi 
w tym 
ności 
żniw i 
nienia 
cych z

rolnicy nie będą mieli 
roku większych trud- 
z przeprowadzeniem 
omłotów. Czy zapew- 
instytucji, kooperują- 
rolnictwem, nie okażą

si ę tylko obiecankami — prze­
konamy siet .ę lipca br. (kj)

Wizyta delegacji
Narodowej Armii lodowej NRD

ciszka Szczerbala, przewodni­
czącego Prezydium RN m. Ro­
znania Jerzego Kusiaka, W 20 rocznicę Lidie

witały również delega­
cję radziecką, gdy przejeżdża- 
4 ona ulicami Bukaresztu 
®worca do swej siedziby.

PAP

^jorznicę puczu czerwcowego

Prowokacyjny wiec 
»Berlinie zachodu m 

z udziałem Adenauera
w rocznicę wybuchu 

erlinie w roku 1953 nieuda- 
eiw Npuczu wymierzonego prze- 

Przed zachodnioberliń- 
jy. Ratuszem Schoeneberg od- 
M .S'ę’ ^^Botowywana tu już 
inin ys°^n*» wielka prowokacyjna 
jrjJ623' W wiecu pomyślanym 
y.. z ®.rSan*zatorów bońskich i 

^nioberlińskich jako kulmi- 
punkt prowokacyjnych 

^ego dnia — wziął udzia. 
erz Adenauer, który na cze- 

^'Pnych bońskich dostojników 
lin, na kilka godzin do Ber- 
“a zachodniego.

j. *** »manifestacja” odbywa- 
s,ę zaledwie o kilkaset me- 

granicy dzielącej Berlin 
tZne ni od Berlina demokraty- 

go skierowana była przeciw- 
ktatv Republice Denio-

W czasie jej trwania 
bel-v °wienia pełne ataków i o- 

Wych sformułowań prze- 
wygłosili przewodni- 

łanient ^^^^nioberlińskiego par- 
borm U °tt0 Bach> Adenauer i 
Win StrZ zachodniego Berlina 

Brandt. (PAP)

członków Prezydium WRN i 
RN m. Poznania oraz wicemi­
nistra handlu zagranicznego — 
Tadeusza Kropczyńskiego.

Orkiestra wojskowa gra 
hymn państwowy. Przewodni­
czący Rady Państwa przecho­
dzi przed frontem kompanii 
honorowej. Następuje krótka 
prezentacja oczekujących de­
legacji. Słowom powitania to­
warzyszą kwiaty. Dużo kwia­
tów. Co chwila inne delegacje 
składają Aleksandrowi Za­
wadzkiemu meldunki i serde­
czne życzenia miłego pobytu 
w Poznaniu. Młodzież wiwa­
tuje wznosząc okrzyki: „niech 
żyje Aleksander Zawadzki”.

Krótka defilada kompanii 
honorowej kończy uroczystość 
na lotnisku po czym goście 
udają się na teren MTP. (m)

Utonęło 8 osób z załogi 
radzieckiego statku

W pobliżu mostu pontonowego 
na Wiśle koło miejscowości Se­
rowo zdarzył się 16 bm. w go­
dzinach wieczornych tragiczny 
wypadek w czasie którego utonę­
ło 6 osób z załogi radzieckiego 
statku-bazy rybackiej „Iwan Fio­
dorów”.

18 osób z załogi tego statku wy­
brało się na przejażdżkę motoro­
wą szalupą ratunkową po wezbra­
nej Wiśle. W pobliżu mostu pon­
tonowego koło Serowa szalupa 
wywróciła się. Do akcji ratow­
niczej z pomocą tonącym pospie­
szyła natychmiast obsługa mo­
stu nontonowego, załoga promu 
na Wiśle oraz rybacy. Zdołano 
wyratować 12 osób. Natomiast 6 
osób utonęło. (PAP)

Manifestacja na miejscu kaźni 
pól miliona ofiar faszyzmu

W Chełmnie nad Wartą faszyści hitlerowscy pomordowali w la­
tach okupacji 500 tys. obywateli polskich, węgierskich i rumuń­
skich, w tym około 340.000 kobie i mężczyzn narodowości żydow­
skiej. Po dokonaniu masowej rzezi w Lidicach zbrodniarze hitle­
rowscy przewieźli tu także dzieci zamordowanych patriotów cze­
chosłowackich by zgładzić je w komorach gazowych.

16 bm. do lasu rzuchow- 
skiego pod Chełmnem zje­
chali młodzi i starzy mieszkań 
cy Koła i sąsiednich powia­
tów — wrzesińskiego, turec­
kiego, kaliskiego i konińskie­
go, by uczcić pamięć pomor­
dowanych dzieci a także aby 
obecnością swą zamanifesto­
wać wolę walki przeciwko si­
łom prowojennym, oraz spis­
kom rewizjonistów i odwe­
towców zachodnioniemieckich.

W uroczystości wzięli u- 
dział: Konsul Generalny
CSRS w Szczecinie — Emil 
Rabiśka, przedstawiciele Am­
basady Czechosłowackiej w 
Warszawie, przedstawiciele 
kierownictwa instancji partyj 
nej województwa i powiatu z 
zastępcą kier. Wydz. Propa­
gandy KW PZPR — Maria-

Zapałki „sztormowe"
Po długiej przerwie fabryka za­

pałek w Sianowie, jedna z najstar 
szych w Polsce, przystąpiła znów 
do produkcji zapałek „sztormo­
wych”. Zapałki te palące się na­
wet przy dużjTm wietrze przyjiną 
z zadowoleniem szczególnie wcza­
sowicze przebywający w sezonie 
letnim na środkowym Wybrzeżu, 
gdzie pogoda jest często sztormo­
wa.

nem Jakubowiczem i I sekre­
tarzem KP partii w Kole — 
Teodorem Jakubowskim.

Obecni byli także przedsta­
wiciele rad narodowych oraz 
władz centralnych i wojewódz 
kich ZBoWiD.

Ze szczególnym wzrusze­
niem wysłuchali zebrani wy­
stąpienia znanego na tym te­
renie pedagoga, prezesa Żarz. 
Oddz. Powiatowego ZBoWiD 
— Józefa Kubickiego.

— Stoimy w miejscu tragedii se­
tek tysięcy ludzi — mówił J. Ku­
bicki — zgładzonych bez żadnej 
winy, z bezprzykładnym okrucień 
stwem potwornej hitlerowskiej 
machiny unicestwienia istnień 
ludzkich. Tu stworzono wzór tego 
co czekało całą ludzkość, gdyby 
HI Rzesza nie została rozbita.

Konsul Generalny CSRS — E- 
mil Rabiśka mówiąc o straszli­
wych cierpieniach i śmierci mi­
lionów Polaków, Rosjan, żydów, 
Czechosłowaków — przypomniał, 
że nasza obecna współpraca jest 
najlepszą formą walki z siłami 
wojny i sposobem pokrzyżowania 
planów zachodnioniemieckich re­
wizjonistów.

Przy dźwiękach Międzyna­
rodówki, uformowały się na­
stępnie kolumny uczestników 
wiecu, którzy wraz z poczta­
mi sztandarowymi podchtidzi- 
li do miejsca masowych gro­
bów dzieci z Lidie, składając 
wieńce i wiązanki kwiatów.

1 (hh)

18 bm., na zaproszenie mini­
stra obrony narodowej — gen. 
broni Mariana Spychalskiego 
przybyła do Polski z wizytą 
przyjaźni delegacja Narodo­
wej Armii Ludowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Delegacji przewodniczy 
minister obrony narodowej 
NRD — gen. armii Heinz 
Hoffmann.

Generał armii' Heinz Hoffmann 
urodzi’ się w 1910 r. w Mairm- 
heimie w rodzinie robotniczej. 
Pracę zawodową zaczął wcześnie 
jako ślusarz maszynowy. W la­
tach 1926—30 był działaczem Związ 
ku Młodzieży Komunistycznej, a 
później Komunistycznej Partii 
Niemiec. Po dojściu Hitlera do 
władzy, Heinz Hoffmann bierze 
czynny udział w nielegalnej wal­
ce, prowadzonej przeciwko fa­
szyzmowi. W 1935 roku zmuszony 
jest udać się na emigrację.

Jako oficer i komisarz batalionu 
w XT Brygadzie Międzynarodowej 
brał udział i był ciężko ranny w

Dwudziesta eksplozja
Stany Zjednoczone dokonały w 

niedzielę 17 bm. eksplozji ła­
dunku nuklearnego w pobliżu 
Wyspy Bożego Narodzenia na Pa­
cyfiku. Była to dwudziesta eks­
plozja nuklearna w atmosferze 
z serii przeprowadzanych obecnie 
doświadczeń.

Rowy szpieg-satelita
W niedzielę z wyrzutni w Point 

Arguello wystrzelony został za 
pomocą rakiety „Atlas-Agena B”, 
nowy amerykański sztuczny sate­
lita. Według ekspertów, jest to 
kolejny satelita-szpieg, używany 
do prowadzenia obserwacji i re­
konesansu.

Polska At 
BIELICIE

Kórnik, p

Deszcze w laponii
W ostatnim tygodniu około dwie 

trzecie terytorium Japonii od- 
odczuło klęskę ulewnych desz­
czów. Trzy osoby poniosły śmierć 
w wyniku powodzi, a 16 osób jest 
rannych. 17 tysięcy rodzin utra­
ciło dach nad głową, (PAP)

obronie Republiki Hiszpańskiej 
przeciwko faszyzmowi.

W okresie II wojny światowej 
uczestniczy czynnie w walce z 
faszyzmem. Utrzymuje kontakty z 
krajem i wykorzystuje je wszech­
stronnie dla przyśpieszenia klęski 
Nier..-cc hitlerowskich.

Po rozbiciu hitleryzmu wraca 
do ojczyzny .gdzie zajmuje sze­
reg odpowiedzialnych stanowisk 
w Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec. W latach 1949—1955 zaj­
muje wysokie stanowiska państwo 
we, m. in. stanowisko szefa sko­
szarowanej policji ludowej.

Przystąpienie Niemiec zachod­
nich do NATO i utworzenie w 
NRF Bundeswehry zmusiło NRD 
do przedsięwzięcia niezbędnych 
krokow umożliwiających obronę 
kraju. Z chwilą utworzenia Na­
rodowej Armii Ludowej, Heinz 
Hoffmann zostaje powołany do 
pracy w Ministerstwie Obrony Na 
rodowej NRD. Jest wówczas 
pierwszym zastępcą ministra obro 
ny narodowej. W Lipcu 1960 r. 
prezes Rady Ministrów NRD po­
wołuje go na stanowisko mini­
stra obrony narodowej.

Generał armii Hoffmann jest od 
roku 1952 członkiem Komitetu Cen 
tralnego Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec zaś od roku 1950 
posłem do Izby Ludowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

PAP

Ha Wybrzeżu 
nie ma śladu ospy

Ruch turystyczny 
nieograniczony

W związku ze zbliżającym się 
okresem urlopowym Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej po- 
daje do wiadomości, że w stosun­
ku do osób wyjeżdżających do 
Gdańska, Gdyni, Sopotu i okolic 
nie są wymagane szczepienia prze 
ciwko ospie.

Instytucje, które wymagają za­
świadczeń szczepienia od przy­
jeżdżających postępują bezpod­
stawnie.

Obecnie mimo, że w Polsce, a 
nawet w całej Europie nie ma za­
chorowań na ospę, z uwagi na 
liczne kontakty handlowe i tury­
styczne z krajami, gdzie ospa 
prawdziwa występuje endemicznie 
istnieje potencjalna możliwość za­
wleczenia zachorowań.

Z tego powodu kładzie się duży 
nacisk na szczepienia dzieci w 
obowiązującym wieku (w 1-szym 
i w 7-mym roku życia). Zarządzo­
no też szczepienia przeciwko ospie 
wszystkich pracowników służby 
zdrowia. (PAP)
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Podstawowe zasady międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy
zatwierdzone w czerwcu 1962 r. przez naradę przedstawicieli partii 

komunistycznych i robotniczych wchodzących w skład RWPG (omówienie)
1. Wspólnota krajów socjalistycznych

I międzynarodowy socjalistyczny podział pracy
Dokument stwierdza, że 

światowy system socjalistycz­
ny jest wspólnotą społeczną, 
gospodarczą i polityczną wol­
nych i suwerennych narodów, 
kroczących drogą socjalizmu 
i komunizmu. Konieczność 
ścisłego zespolenia tych kra­
jów w jeden system jest uwa­
runkowany obiektywnymi pra 
,wami rozwoju politycznego i 
ekonomicznego. Zespolenie 
państw socjalistycznych w je­
den obóz, jego wzmacniająca 
się jedność i stale rosnąca siła 
gwarantują pełne zwycięstwo 
socjalizmu i komunizmu w 
famach całego systemu.

Wspólnota krajów socjali­
stycznych realizuje swoje cele 
poprzez wszechstronną współ­
pracę we wszystkich dziedzi­
nach, kierując się ściśle zasa- 
Idami pełnego równoupraw­
nienia, wzajemnego poszano­
wania niezależności i suweren 
ności, braterskiej pomocy i 
wzajemnych korzyści. W obo­
zie socjalistycznym nikt nie 
ma i nie może mieć jakich­
kolwiek szczególnych praw i 
przywilejów.

Kraje socjalistyczne w hi­
storycznie krótkim okresie 
osiągnęły niespotykane rezul­
taty twórcze w zakresie pro­
dukcji, nauki, techniki, pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących.

Nowy ustrój społeczny pozwala 
powiązać w sposób organiczny ro 
zwój gospodarki narodowej dane­
go kraju z rozwojem i umocnie­
niem światowego socjalistycznego 
systemu gospodarczego jako całoś 
ci. Swój obowiązek internacjona- 
listyczny widzą kraje socjalistycz 
ne w skoncentrowaniu wysiłków 
zapewniających wysokie tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolnej w każdym,^epju, stopnio­
we wyrównywanie poziomu rozwo 
iu gospodarczego, pomyślne reali­

2. Koordynacja planów gospodarki narodowej 
jako podstawowy czynnik pomyślnego rozwoju 

i pogłębiania międzynarodowego socjalistycznego 
podziału pracy

Dokument wymienia naj­
ważniejsze zasady rozwoju 
międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy. Na­
leżą do nich: uwzględnianie 
niezbędnych proporcji rozwo­
ju gospodarczego każdego kra 
ju i światowego systemu so­
cjalistycznego jako całości; 
zabezpieczenie wysokiej efek­
tywności ekonomicznej mię­
dzynarodowego socjalistycz­
nego podziału pracy; za­
pewnienie powiązania między­
narodowej specjalizacji pro­
dukcji z kompleksowym roz­
wojem gospodarki poszczegól­
nych krajów; stopniowe 
przezwyciężanie historycznie 
ukształtowanych różnic w po­
ziomie gospodarczym poszcze­
gólnych krajów, przede wszyst

3. Podstawowe kierunki racjonalnego podziału pracy 
w ważniejszych gałęziach produkcji

Międzynarodowa specjaliza­
cja i kooperacja produkcji, 
jako aktywny czynnik postę­
pu technicznego, przyczynia 
się do szybszego rozwoju prze 
myślowego wszystkich krajów 
socjalistycznych.

Dokument szeroko omawia 
główne warunki rozwoju naj­
bardziej racjonalnych kierun­
ków międzynarodowego po­
działu pracy w gałęziach su­
rowcowych i paliwowo-ener­
getycznych oraz zabezpiecze­
nia wysokiego tempa ich 
wzrostu. I tak — wymienia 
się rozszerzenie bazy surow­
cowej i energetycznej każdego 
kraju oraz intensyfikację prac 
geologiczno-poszukiwawczych 

przy ewentualnym zespoleniu 
wysiłków kilku krajów na 
szczególnie obiecujących te­
renach; maksymalny rozwój 
wydobycia zwłaszcza surow­
ców deficytowych; wymianę 

zowanie zadania prześcignięcia 
światowego systemu kapitalistycz­
nego w bezwzględnej wielkości 
produkcji przemysłowej i rolnej 
i następnie — prześcignięcie naj­
bardziej rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych w zakresie pro­
dukcji na jednego mieszkańca i 
stopy życiowej mas pracujących.

Wymaga to maksymalnego roz­
wijania możliwości twórczych i 
inicjatywy społeczeństwa każdego 
kraju socjalistycznego i zespole­
nia w tej dziedzinie wysiłków. Ta 
ka jest podstawowa droga dalsze 
go rozwoju światowej gospodarki 
socjalistycznej.

Przypominając dotychczasowe 
różne formy współpracy gospodar 
czej i pomocy wzajemnej między 
krajami socjalistycznymi, doku­
ment stwierdza, że w procesie te­
go współdziałania kształtuje się 
nowy rodzaj międzynarodowego 
kapitalistycznego podziału pracy. 
W przeciwieństwie do międzyna­
rodowego kapitalistycznego po­
działu pracy, socjalistyczny jest 
realizowany świadomie i planowo. 
Zgodnie z interesami życiowymi 
oraz zadaniami harmonijnego i 
wszechstronnego rozwoju wszyst­
kich krajów socjalistycznych. Ce­
lem międzynarodowego socjalisty­
cznego podziału pracy jest podno­
szenie efektywności produkcji spo 
łecznej, sprzyjanie osiąganiu wy­
sokiego tempa wzrostu gospodarki 
i dobrobytu mas pracujących we 
wszystkich krajach socjalistycz­
nych, uprzemysłowieniu i stopnio 
wemu przezwyciężaniu historycz­
nie powstałych różnic w pozio­
mach rozwoju poszczególnych kra 
jów, w zbudowaniu bazy materiał 
ncj dla ich mniej więcej jedno­
czesnego, wT granicach jednej hi­
storycznej epoki, przejścia do ko­
munizmu.

Międzynarodowy socjalistyczny 
podział pracy kształtuje sTę z uw­
zględnieniem ogólnoświatowego po 
działu pracy. Rozwijając więzi e- 
konomiczne ze wszystkimi kraja­
mi świata, kraje socjalistyczne u- 
macniają tym samym podstawy 
materialne pokojowego współist­
nienia.

kim przez uprzemysłowienie 
państw, posiadających stosun­
kowo niewysoki poziom roz­
woju ekonomiki.

Koordynacja powinna być 
realizowana zarówno w trybie 
dwustronnym, jak i wielo­
stronnym i obejmować w 
pierwszym rzędzie plany 
perspektywiczne. Koordyna­
cja — to także wspólne przed 
sięwzięcia szeregu krajów 
przy podejmowaniu decyzji w 
zakresie problemów gospodar­
czych i technicznych o dużym 
znaczeniu.

Zakłada się osiągnięcie 
jednolitych podstawowych za­
sad metodologicznych opraco­
wywania wskaźników plano­
wych i sprawozdawczości.

doświadczeń technicznych w 
tych dziedzinach; współdzia­
łanie (w szczególności poprzez 
udział finansowy) w rozbudo­
wie gałęzi surowcowych prze­
mysłu; rozwój techniki wydo­
bywczej, kompleksowe wyko­
rzystanie zasobów wodnych.

Międzynarodowy socjali­
styczny podział pracy w pro­
dukcji paliw i energii, odgry­
wający coraz większą rolę, za­
kłada m. in. szybki rozwój 
energetyki, wyprzedzający 
tempo rozwoju przemysłu oraz 
stopniowe przechodzenie do 
połączonych systemów ener­
getycznych grup krajów.

Podział pracy np. w hut­
nictwie uzależniony jest od 
warunków rozwoju tej gałęzi 
przemysłu we wszystkich kra­
jach socjalistycznych (od po­
siadanych surowców, możli­
wości uzasadnionego importu 
w tym zakresie z innych kra­

jów itp.). Hutnictwo z pełnym 
cyklem powinno się rozwijać 
przede wszystkim w tych kra­
jach, które są całkowicie lub 
w poważnym stopniu zabez­
pieczone w rudy i paliwo 
technologiczne lub chociażby 
w jeden z tych podstawowych 
surowców.

Specjalizacja w przemy­
śle maszynowym powinna 
uwzględniać konieczność przy­
śpieszonego rozwoju tej gałę­
zi w krajach, w których jest 
on na stosunkowo niskim po­
ziomie. Specjalizacja i koope­
racja dotyczy tu nie tylko pro 
dukcji maszyn, ale także wy­
twórczości podzespołów i 
części.

Międzynarodowa specjaliza­
cja w produkcji artykułów

4. Zapewnienie wysokiej aktywności ekonomicznej 
międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy
Warunkiem wysokiej efek­

tywności ekonomicznej mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy w ramach światowego sy­
stemu socjalistycznego jest 
osiągnięcie racjonalnych pro­
porcji w produkcji, poprzez 
koordynację planów gospo­
darczych krajów, w tym rów­
nież najbardziej ekonomicznie 
celowego rozmieszczenia mocy 
produkcyjnych. Podstawo­
wym zaś kryterium tej efek­
tywności jest wzrost społecz­
nej wydajności pracy. Temu 
też służyć mają różne przed­

5. Poważanie międzynarodowej specjalizacji produkcji 
z kompleksowym rozwojem gospodarki 
poszczególnych krajów socjalistycznych

Specjalizacja międzynarodo­
wa i kompleksowy rozwój go­
spodarki narodowej w poszczę 
gólnych krajach socjalistycz­
nych wzajemnie się warunku­
ją. Tylko na podstawie ich 
harmonijnego połączenia moż­
na zapewnić najbardziej pełne 
i najbardziej ekonomiczne wy 
korzystanie sił produkcyjnych 
każdego kraju oraz obozu so­
cjalistycznego w całości.

Czołowe miejsce odgrywa

Obrichl ukazuje możliwości współdziałania 
sił pokojowych oho części Niemiec 

Zakończenie kongresu Narodowego HBD w Berlinie

Berliński korespondent PAP
Punktem kulminacyjnym 

dwudniowych obrad IV Kon­
gresu Narodowego w Berlinie, 
w którym poza 2300 delegatami 
z NRD uczestniczyło 350 gości 
z NRF i Berlina zachodniego, 
było wystąpienie Waltera Ul- 
brichta. Odpowiedział on na 
szereg kluczowych pytań, ja­
kie wyłoniły się zarówno pod­
czas trzymiesięcznej dyskusji 
nad dokumentem „Historycz­
ne zadania NRD, a przyszłość 
Niemiec” jak i na samym Kon 
gresie. Nikomu z naszych prze 
ciwników w NRF — stwierdził 
W. Ulbricht — nie udało się o- 
balić zasadniczego argumentu 
naszego programu o historycz­
nej roli ŃRD, a mianowicie, że 
Niemcy tak długo nie będą 
wolne od niebezpieczeństwa 
wojny jak długo życie politycz 
ne NRF określać będą milita- 
ryści i odwetowcy.

Na często stawiane w NRD 
pytanie jakie są gwarancje, że 
w ostatecznym rachunku roz­
wój potoczy się w kierunku 
wymazania raz na zawsze woj 
ny z życia narodu niemieckie­
go, I sekretarz KC SED o- 
świadczył:

Nie tylko NRD lecz także więk­
szość ludności NRF opowiada się 
zdecydowanie za rozbrojeniem, 
przeciwko hroni atomowej na zie 
mi niemieckiej, za strefą bezato­
mową w Europie środkowej, za 
neutralnymi militarnie Niemcami. 
NRD ma więc obiektywnie biorąc 
miliony potencjalnych sojuszni­

powszechnego użytku 
sadniona tylko w niektórych 
przypadkach) powinna być 
przeprowadzana na podstawie 
umów między zainteresowa­
nymi krajami.

Przemysł spożywczy w każ­
dym kraju socjalistycznym 
rozwija się i specjalizuje w 
taki sposób, aby móc za­
pewnić w niaksymamym 
stopniu przerób lokalnych su­
rowców rolnych.

Dalszy rozwój rolnictwa w 
krajach socjalistycznych okre 
śla się koniecznością wszech­
stronnego zwiększenia pro­
dukcji artykułów spożywczych 
i surowców pochodzenia rol­
niczego w celu osiągnięcia naj 
wyższej w świecie stopy ży­
ciowej mas pracujących.

sięwzięcia, podejmowane przez 
wspólnotę socjalistyczną.

Przy doskonaleniu między­
narodowego socjalistycznego 
podziału pracy uwzględnia się 
także konieczność zapewnie­
nia pełnego zatrudnienia, rów 
nowagi bilansu płatniczego, 
wyrównywania poziomu eko­
nomicznego krajów, wzmoc­
nienia ich obronności itd.

Podnoszeniu ekonomicznej 
efektywności produkcji spo­
łecznej służy stale rozszerza­
jąca się współpraca naukowo- 
techniczna między państwa­
mi socjalistycznymi.

w każdym kraju wszechstron­
ny rozwój przemysłu socjalir 
stycznego, jako Wiodącej ga­
łęzi gospodarki narodowej 
oraz odpowiednia przewaga 
wzrostu wytwórczości środ­
ków produkcji.

W tych branżach, które roz 
wijają się we wszystkich — 
względnie w większości kra­
jów socjalistycznych, celowe 
jest pogłębianie międzypań­
stwowej specjalizacji w po-

red. Eugeniusz Guz podaje:
ków w NRF, nawet jeżeli dzisiaj 
jeszcze ludzie ci sobie tego nie 
uświadamiają i twierdzą że nie 
chcą nic wiedzieć o NRD. Istnie­
je szereg wspólnych interesów na 
rodowych związanych ze sprawą 
utrzymania pokoju, które wcześ­
niej czy później połączą we współ 
nym wysiłku społeczeństwo NRD 
z ludnością Niemiec zachodnich 
ponieważ przytłaczająca większość 
ludności NRF jest także przeciw­
na zbrojeniom i militarystycznej 
polityce Bonn, lecz nie potrafi się 
jeszcze dzisiaj energicznie tej po­
lityce przeciwstawić.

Nie ma więc podstaw — stwier­
dził W. Ulbricht — by wątpić w 
możliwość znalezienia pewnego 
dnia wspólnej płaszczyzny działa­
nia z pokojowymi siłami w NRF 
gdyż wiele ludzi nauczyło się — 
szczególnie w Niemczech — szyb­
ko wyciągać naukę z historii. W. 
Ulbricht określił następnie jako 
kłamliwe twierdzenie propagandy 
NRF, że dokument „historyczne 
zadania NRD a przyszłość Nie­
miec” zakłada rozciągnięcie ustro 
ju socjalistycznego na całe Niem­
cy. Dokument zawiera jedynie 
sformułowane prawo rozwoju spo 
łecznego. My jako socjaliści prag 
niemy oczywiście by także w NRF 
zapanował ustrój socjalistyczny, 
lecz urzeczywistnienie tego jest 
sprawą samej klasy robotniczej 
NRF i innych sił postępowych. 
Sam dokument natomiast zawie­
ra jedynie żądanie normalizacji 
stosunków między dwoma pań­
stwami, o có nikt rozsądny nie 
może mieć chyba pretensji oraz 
domaga się położenia kresu zbro­
jeniom zachodnioniemiecisim pro 
ponując neutralizację wojskową 
Niemiec.

(uza-. szczególnych rodzajach wy­
twórczości. Uwzględniane po­
winny być przy tym również

6. Przezwyciężenie różnic w pezMe rozwoju 
ekonomicznego krajów socjalistycznych 

powstałych w wyniku ich rozwoju historycznej
Najwyższy na świecie po­

ziom stopy życiowej narodów 
wszystkich państw socjali­
stycznych oraz zbudowanie 
społeczeństwa komunistyczne­
go mniej więcej w jednako­
wym okresie, można zapew­
nić tylko przy stworzeniu nie­
zbędnych do tego przesłanek 
produkcyjnych. Przezwycię­
żanie różnic w poziomach roz­
woju ekonomicznego poszcze­
gólnych krajów jest jednym 
z czynników7, przyśpieszenia 
tempa rozwoju gospodarczego 
całego systemu socjalistyczne­
go, nie oznacza to jednak u- 
sunięcia wszystkich różnic, 
wynikających ze specyfiki po

7. Podział pracy i 
między krajami

Planowemu pogłębianiu po­
działu pracy między krajami 
socjalistycznymi powinna 
sprzyjać odpowiednia organi­
zacja dostaw towarowych i roz 
liczeń na światowym rynku 
socjalistycznym. Formy sto­
sunków towarowo - pienięż­
nych między krajami socjali­
stycznymi powinny być nieu­
stannie doskonalone. Wskaza 
ne jest m. in. stopniowe wpro­
wadzanie do praktyki nie tyl­
ko dwustronnych, ale wielo­
stronnych, długoletnich u- 
mów handlowych i płatni­
czych. Wykonywanie zobowią­
zań, objętych umowami — w 
szczególności w zakresie uzgo 
dnionych rozmiarów dostaw, 
jakości towarów i terminów, 
uważać należy za podstawo­
wy obowiązek państw socja­
listycznych. • • •

Dokument stwierdza na za­
kończenie, że podstawowe za­
sady międzynarodowego socja 
listycznego podziału pracy są 
wyrazem ogólnych prawidło­
wości rozwoju światowego sy 
stemu socjalistycznego. Zasa-

Mówca odpowiedział wreszcie na 
pytania dotyczące zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
rozwiązanie problemu Berlina za­
chodniego. Stwierdził on, że pro­
blem ten stoi na porządku dzien­
nym i tak czy inaczej będzie mu- 
sfał być rozwiązany. Zawarcie 
traktatu pokojowego jest pierw­
szym krokiem do odprężenia sy­
tuacji w Niemczech. Od tego sta­
nowiska rząd NRD nie odstąpi. 
Na pytanie czy dotychczasowe ro­
zmowy amerykańsko-radzieckie w 
ogóle dały jakieś rezultaty, w. 
Ulbricht powiedział, że nerwowa 
histeryczna reakcja kół bońskich 
na te rokowania wskazuje, iż ich 
dotychczasowe wyniki musiały 
być dla Bonn nieprzyjemne, w 
przeciwieństwie do Adenauerd pre 
zydent Kennedy wychodzi z zało­
żenia pewnego uznania status quo 
i respektowania suwerenności 
NRD. W. Ulbricht oświadczył, że 
skoro Amerykanie zapewniają, iż 
nie mają na uwadze w Berlinie 
zachodnim żadnych celów militar 
nych, to dlaczego nie miałaby wy 
starczyć obecność w tym mieście 
sił policyjnych państw neutral­
nych bądź partnerów porozumie­
nia w spranie Berlina zachodnie­
go.

Kongres Narodowy NRD na 
którym zabierało głos kilku­
dziesięciu dyskutantów w tym 
kilkunastu gości z NRF zakon 
czyi się/zatwierdzeniem naro­
dowego dokumentu „Historycz 
ne zadania NRD a przyszłość 
Niemiec”, będącym zarówno 
dla NRD jak i postępowych 
sił w NRF podstawowym dro 
gowskazem politycznym dal­
szego rozwoju sytuacji w 
Niemczech.

możliwości eksportu do km 
jów spoza obozu socjalisty^!

siadanych bogactw7 natura! 
nych, warunków klimatycz' 
nych, specyfiki narodów^ 
struktury spożycia i stylu ży­
cia ludności. .

Socjalistyczne uprzemysło. 
wienie, zakładające rozwój 
przemysłu ciężkiego, a zwłasz 
cza jego wiodącej gałęzi J 
przemysłu maszynowego, sta­
nowi podstawę przezwycięża­
nia zacofania techniczno-eko­
nomicznego, jak to potwier­
dziło doświadczenie ZSRR j 
innych państw socjalistycz­
nych.

wymiana towarowa 
socjalistycznymi
dy te będą — w miarę zdo- 
bywania nowych doświad­
czeń — doskonalone i uzupeł­
niane. (PAP)

Spotkanie pisarzy 
z przedstawicielami IP
Tematyce wojskowej we współ­

czesnej naszej literaturze poświę­
cone było spotkanie pisarzy z ca­
łego kraju z przedstawicielami 
Wojska Polskiego, które odbyło 
się 16 hm. w Klubie Oficerskim 
w Warszawie — z inicjatywy Głów 
nego Zarządu Politycznego WP o- 
raz Związku Literatów Polskich.

W toku dyskusji zabrał glos 
minister obrony narodowej gen. 
broni — Marian Spychalski. W ser 
decznych słowach zachęcał on pi­
sarzy do podejmowania barwnej 
i niezwykle bogatej problematyki 
wojskowej, do czerpania z tra­
dycji oręża polskiego i ludoweg# 
■wojska oraz ukazywania wspólcz.es 
nego życia żołnierzy.

Amerykańscy faszyści 
popierają OAS

W Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki faszyści z organizacji „Ame­
rykańska Partia Narodowa” kol­
portują obecnie ulotki z krzykli­
wymi hasłami: „De Gaulle — nie, 
Salan — tak”. Tekst tej ulotki 
głosi: „Amerykanie pozdrawiają 
OAS. Pozdrawiamy generała Sa- 
lana — tego Waszyngtona Fran­
cji i tajną armię patriotów w ich 
walce z komunistyczną tyranią”! 
Ulotkę podpisało OAS (Organisa- 
tion, de 1’Armee Secrete).

Amerykańska Partia Narodowa 
nie jest jedyną organizacją w 
USA, która popiera francuskich 
ultrasów. Podobne stanowisko zaj­
muje „Amerykański Komitet & 
brony Francji i Algieru”, na któ­
rego czele stoi adwokat Clieffo™ 
Forster i wydawca czasopisma 
Samuel Blumenfeld. Wśród człon­
ków tego komitetu figuruje pi­
sarz Bernham i prof. Tomas Woj­
nar. Obydwaj są współpracowni­
kami reakcyjnego czasopisma 
tion Revue”. Tekst ulotki wyś­
nię zdradza powiązanie OAS 
międzynarodową reakcją, 
widzi w tej zbrodniczej organy 
cji narzędzie do walki z wart­
kiego rodzaju ruchami postępowi' 
mi,

Tragiczny wypadek 
w czasie pokazów lotniczyń

W czasie pokazów 
które odbyły się. w niedziel? • 
południu pod Radomskiem, 
darzył się tragiczny wyPaj 
Jeden z samolotów sportowi^ 
Aeroklubu Częstochowskie?0. j 
legł przy starcie defektowi 
wpadł na tłum ludzi. 4 osoby,"^ 
niosły śmierć na miejscu, { 
odniosło rany. Pilot wysze 
katastrofy bez szwanku. 
dowanych przewieziono n0 - ie 
miast do szpitali w Częstocho 
i Radomsku. Na miejsce tra“1£,|ł. 
nego wypadku udała się na ’ ; 
miast specjalna komisja złozv 
przedstawicieli dowództwa *
lotniczych i Aeroklubu 9,
celu zbadania przyczyn kata

Dzisiejszy serwis inforrnacyj1^ 
przygotował Feliks Biłoś*

wsp%25c3%25b3lcz.es
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1 CENA
I INTELEKTU

Technika nabiera coraz większego znaczenia. Ulega cia 
głym udoskoiialemom. w okresie życia jednego 
cewnika tak wielkie następują w niej przemian/^ 
goyby ten pracownik nie dostosowywał swoich nmiZ uności do nowych udoskonaleń, wnet -2 przy ulepionym 

Jarsftacie pracy stanąłby jako zupełny analfabeta i prle- 
jreśliłby swój dalszy udział w produkcji.
wrócić trzeba uwagę na 

। wzrost wartości udosko- 
wych narzędzi, urządzeń i 
Ln. Jeszcze nie tak daw- 
^'botnik ziemię pod budo- 
usUwał za pomocą taniego 
^dzia — łoPaty- Dziś tę 
,cę wykonuje się za pomo- 
koparki, wartości kilkuset 
.,cy zł. Cena zaś żurawi 
owianych kształtuje się bd 

• tyS. zł do 1,5 min. zł. W 
Uyśle używane tokarki, 
,,garki, frezarki, kosztują 
153 tys. do 1 min. zł.

Kowe wymagania
Nieznajomość więc narzę-

dzia maszyny może
jodować olbrzymie straty 
ijutek zniszczenia czułego 
pnizmu mechanicznego, 

w surowcu i w nieda­
wni się określić niezwykle 
jnym czasie. Odpowiedzial- 
iść rośnie z każdym ulep- 
eniem technicznym. Stąd ty- 
wagi przywiązuje się do 
.pałania robotnika, aby je- 
umiejętności szły w parze 
postępem, aby zjawiskiem 
ffszechnym w produkcji 
i robotnik wykwalifikowa-

wał 95 tysięcy robotników wy 
kwalifikowanych. Zasadnicze 
szkoły zawodowe dadzą 85 ty­
sięcy (koszt szkolenia każde­
go absolwenta 10—15 tysięcy 
zł). To znaczy, że 10 tysięcy 
ludzi będzie musiało zdobyć 
kwalifikacje wewnątrz zakła­
du. Przeszkolenie trwa nie 3 
lata lecz około pół roku, 
koszt wyuczenia zawodu wy­
nosi 1132 zł, a przyuczenia do 
pracy 223 zł. A więc stosun­
kowo niedużo.

Kuratorium naszego okrę­
gu szkolnego ze swej strony 
dużo zrobiło w tej dziedzinie. 
Powołało 66 państwowych ko­
misji egzaminacyjnych, z tego 
37 czynnych jest przy zakła­
dach pracy, 10 przy zakładach 
zawodowych i 3 przy Kurato­
rium. Kursy kwalifikacyjne 
organizuje Fabryka Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu, Zbąszyńskie Zakłady 
Odzieżowe, Zakłady Naprawy 
Maszyn Drukarskich w Po­
znaniu i inne. Komisje już na­
dały 1253 tytuły robotnika 
kwalifikowanego. 1051 tytu­
łów mistrzów zawodu, 1600

dencyjnych na terenie woje­
wództwa uczy się 2,9 proc, 
pracowników, a w Poznaniu 
— 3 procent, gdy przeciętna 
w kraju wynosi 4.3 proc. To 
znaczy, że w innych woje­
wództwach pęd do nauki jest 
znacznie większy.

W ostatnich dwóch latach 
liczba uczniów szkół kore­
spondencyjnych znacznie spa­
dła, mimo że wprowadzone 
zostały bardzo duże udogod­
nienia jak możliwość składa­
nia np. egzaminów eksterni­
stycznych w zakresie klas 
VIII, IX i X liceów ogólno­
kształcących, po których zło­
żeniu można dalej kontynuo­
wać naukę.

Miasto kwiatów i czynu

(1
który z kolei będzie mu- 
ustępować technikowi i

żynierowi.
A więc maszyny stawiają
iowiekowi coraz większe wy 
łgania, wychodzące znacz- 
i dalej niż opanowanie pro- 
amu szkoły 7-klasowej. Nie 
ać nasz kraj na przepuszcze- 
e przez 5-letnie technika 
lystkich robotników i ca- 
imlodzież-y, mającej praco- 
ać w produkcji, co byłoby 
ajlepszym rozwiązaniem; 
jszt bowiem takiego wy- 
'Ztałcenia jednej osoby wy- 
osiłby około 30 tysięcy zł, na 
itrzeba by poświęcić pół do­
wodu narodowego jaki daje 
scznie jeden człowiek pracy, 
iiatego powołano do życia 
óżne formy szkolenia we- 
mątrzzakładowego, zasadni- 

szkoły zawodowe, kore- 
wndencyjne technika, a na- 
ret wieczorowe studia na po- 
technikach. Prawda, że łą- 
ienie pracy zawodowej z 
auką poważnie obciąża pra- 
swnika, za to daje najszyb- 
ze efekty.

Korespondenryjnie
/dawałoby się, że załogi za­

kładów pracy chętnie 
korzystają z tej szansy pod­
ążenia swoich kwalifikacji. 
Opatrzmy, jak to się przed­
nia na naszym wielkopol- 
dm terenie w oparciu o bie- 

plan 5-letni.
Pod koniec 5-latki przemysł 

^elkopolski będzie potrzebo-

ieszcze o słynnych 
stymulatorach

^mieszetona na lamach „Gło- 
wiadomość o skonstruowaniu 

/^‘^radzkiej klinice chirur- 
eiektrostymulatora, który 

zwia ratowanie chorego w 
ycznym stanie, kiedy spadek 
a zagraża jego życiu, wywo- 

.. *sród Czytelników duże za- 
rysowanie. Otrzymaliśmy m.

• «t od dr. Czesława Arasimo- 
Hy?3 Poznania, który infor- 

że podobne stymulatory, 
tl Czające i regulujące czynnoś- 

serca (do pożądanej liczby 
Ki na minutę) zostały skon- 
tasz ne dwoma laty w

mieście przez inż. Ry- 
,Qa Paradowskiego.

^k°nano w chałupniczych 
ęęrinkach> nie posiadając odpo- 
lorii n’e®° warsztatu, ani labora- 
barT' przy czym Jeden z tych 
<lzo ari°W ^eSt stosowany z bar­
ta! dobrymi wynikami w Szpi- 
Ch- nr 1 na Oddziale
* urgii Torakalnej, a inny — 
Udzi llłCe Cłlirurgicznej nr 2 w 

bn?ewięc, że polscy in- 
lielor°wie Poszczycić się mogą 

osiągnięciami i przyczy- 
ą,j : się także do zwiększenia 
h, owego dorobku, który słu-

Q°bru człowieka (1)

składa egzaminy, 900 osób
złożyło wnioski o przeegzami­
nowanie. W 13 przyzakłado­
wych szkołach zawodowych 
uczą się 2282 osoby w 15 za­
wodach, z nowym rokiem po­
wstanie dalszych 16 szkół, w 
tym 5 w Kaliszu i 4 w Po­
znaniu. Ale to nie zapewnia 
likwidacji niefachowości pra­
cowników, zależy tylko od 
nich, czy będą garnąć się do 
szkół specjalnie dla nich po­
wołanych.

Potrzeba w 5-latce 20 tysię­
cy techników. Tymczasem 
średnie szkoły techniczne mo­
gą przygotować zaledwie 17 
tysięcy młodych ludzi, brak 
3 tysięcy, szczególnie ze spe­
cjalizacją łącznościową, włó­
kienniczą, skórzaną, drzewną, 
mineralogiczną. Czy ten brak 
można usunąć? Owszem, przez 
licea i technika koresponden­
cyjne. Niestety, nasi pracow­
nicy nie korzystają w pełni z 
średnich szkół dla pracują­
cych, uczęszcza ich poniżej 3 
tysiące. Biorąc pod uwagę 
„ubytki” w ciągu nauki, nie 
pokryje to wcale zapotrzebo­
wania. Jest to zjawisko wca­
le nie schlebiające Wielkopol- 
sce, bo w liceach korespon-

Kto ma ambicje ...
rP en i ów kierownik zakła- 
' du pracy, do tego czasu 

odpowiedzialny pracownik, z 
powodu braku świadectwa u- 
kończenia średniej lub wyż­
szej szkoły musi ustępować 
innemu o wyższych kwalifi­
kacjach. Robotnik niedoszko- 
lony zastępowany jest lepiej 
przygotowanym. Z tego powo­
du ludzie ci przeżywają dra­
maty osobiste. Czują żal do 
swoich władz, ale wina leży 
po ich stronie. Nie uzupełnili 
w swoim czasie wiedzy ogól­
nej i specjalistycznej, postęp 
techniczny zaś i wzrost odpo­
wiedzialności ich eliminują.

Proces ten będzie postępo­
wał dalej. Kto ma ambicje, 
kto nie chce się cofać — mu­
si się uczyć. Takie już czasy, 
że potęga naszej gospodarki 
mniej zależy od siły rąk, a 
więcej od intelektu.

JÓZEF PIEPRZYK

owa Sól? Miasteczko po­
wiatowe jak dziesiątki 
innych. Dni Ziemi No- 
wosolskiej? Trochę u- 

roczystej pompy, nieco prze­
sadnego huczku z przemówie­
niami, deklaracjami i tym po­
dobnymi historyjkami, w’ któ­
rych tak się lubujemy — i na 
tym koniec. Tak mniej więcej 
myślałein. kiedy do redakcji 
przyszło zaproszenie z Komi­
tetu Obchodu Dni Ziemi Nb- 
wosolskiej; ale pojechałem.

Porównania

Pierwsze wrażenie utwier­
dziło mnie w przypusz­

czeniach. Dopiero po chwili, 
kiedy oczy przestały już rea­
gować na świąteczny wystrój, 
zacząłem dostrzegać inne, 
mniej krzykliwe zjawiska.

Na przykład zieleń. Nie za­
drzewione ulice, bo to dziś
powszechne, lecz 
klomby. dziecince, 
jordanowskie, ławki.

skwery, 
ogródki 

Każdy
wolny plac, każde miejsce z 
pieczołowitością (gdzie nam, 
gospodarnym poznaniakom do 
niej!) wyrównane, zasiane tra­
wą, ozdobione kwiatami.

Na przykład domy. Odśw:e- 
żone — pokryte świeżym tyn-
kiem,

redakcją 
czo — 
gromnie 
umie)

grające barwami har­
monijnych kolo­
rów. Wszędzie czy 
ściutko — na uli­
cach nie znajdziesz 
papierka.

Na przykład skle 
py. Samy jakich 
nie powstydziłoby 
się żadne miasto 
wojewódzkie. Ob­
sługa pierwszo­
rzędna. A wybór? 
Padajcie na kola­
na! Była ze mną 
w Nowej Soli E- 
wa Pruska, współ 
pracująca z naszą

doryw- 
która o-

lubi (i 
kupować.

Rys. (2) 
— Ewa Pruska

„Krawaty kapitana Obary” to współczesna powieść 
sensacyjna, której akcja rozgrywa się w Poznaniu. Aby 
uniknąć ewentualnych nieporozumień, aulor wyjaśnia, 
że postacie, występujące w powieści, są fikcyjne. 
Również zdarzenia, z którymi się zetkniecie, nie są 
autentyczne. Ponadto pewne szczegóły w charaktery­
styce miasta zostały celowo zmienione. A więc nie ma 
i nie było w Poznaniu dokładnie takich właśnie ludzi 
i takich zdarzeń, o jakich będziecie czytać w „Krawa­
tach kapitana Obary". Czy nie mamy jednak w życiu 
do czynienia z podobnymi postaciami i podob­
nymi sprawami? Kto wie—

1. PRZERWANY WEEKEND
_ Sfo pięć — stwierdził mężczyzna, siedzący nieco bokiem 

do kierowcy. Z niepokojem lustrował martwą taśmę szosy, którą 
smuga reflektorów wydłużała w niekończący się tunel.

Wiedział, że porucznik jest wściekły. Cisnąc gaz „do deski” 
wyrażał w swoisty sposób protest przeciwko odwołaniu go 
z urlopu. Sierżant znów spojrzał baczniej przed siebie. Ciemne 
ściany przydrożnych drzew tylko od czasu do czasu przerywały 
błyski świateł z pobliskich domostw. Gwiazdy, świecące wyraź­
nie podczas wyjazdu X Wałcza, zniknęły teraz, przesłonięte 
widać powłoką chmur. . ,.

— Będzie niezła „pompa" — przerwał milczeme. — Ale 
chyba zdążymy dojechać.

1 Uhm — chrząknął znad kierownicy porucznik i pomyślał, 
że deszczowe krople potrafią być urocze. Na przykład, gdy 
bębnią miarowo po daszku campingowego domku. Leży się 
pod ciepłym kocem, nigdzie nie trzeba się spieszyć.

Jakaś ćma rozchlapala się na szybie, az porucznik drgnął 
i uważniej zaczał obserwować szosę. Mignęła zołla tablica.

— Dojeżdżamy do Piły — powiedział sierżant
Trochę zwolnili. Niebieskawe światła śródmiejskich jarzenió­

wek i kilka migocących neonów — rozproszyły na moment 

“^Krys^yna” Jeszcze kilkanaście godzin łemu, gdy wysiadał 
z autobusu na rynku — podbiegła do niego rozradowana, bez-

Stwierdziła, że takich szatek 
i szmatek nie ma w Poznaniu 
nawet podczas MTP. Na jej 
guście i zdaniu można polegać.

Wzorowe akcje

Program Dni Ziemi No- 
wosolskiej — od 10 do 17

czerwca naszpilkowano
mnóstwem imprez. Byłem tam 
w środę, 13 czerwca.

To był właśnie dzień handlu, 
wypełniony pokazami mody, „pa 
radą” zmechanizowanych arty­
kułów gospodarstwa domowego w 
sklepie o pomysłowej nazwie „Ro­
bot”, wystawą wyrobów garma­
żeryjnych (tu muszę stwierdzić, 
że nic nadzwyczajnego) oraz wy­
stępami gościnnymi „Wagabun- 
dy” oraz Teatru Ziemi Lubuskiej 
z Zielonej Góry (Ryszard II); 
„Dzień” skończył się o północy 
kiermaszem i festynem w Par­
ku Nadodrzańskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego oraz dan­
cingiem z pokazem (a jakże)! 
mody w restauracji Polonia. O De 
modele były ładne, nie drogie, a 
konferansjer dokładnie informo­
wał o adresach miejscowych skle­
pów, w których można je kupić, 
o tyle sama restauracja — jak na 
nasz gust — mało sobie'wzięła <io 
serca. Dzień Handlu. Obsługa 
owszem, uprzejma, ale wybór w 
karcie raczej skromny i same po­
trawy niezbyt smaczne.

Miasto to — jak się dowia- 
działem od przewodniczącego 

- Komitetu Obchodu Dni, prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
Józefa Łosyka i przewodni­
czącego Komisji Organizacyj­
nej Sławomira Szokarskiego — 
zdobyło w ubiegłym roku 
pierwsze miejsce w bardzo po­
żytecznym konkursie „Zie­
mia Lubuska gospodarna, pięk 
na i kulturalna”. Całe to za­
wołanie jak ulał pasuje do 
Nowej Soli. Te zieleńce, 
klomby, ogródki jordanowskie, 
o których wyżej, to przede 
wszystkim owoc czynów spo­
łecznych mieszkańców miasta. 
Wartość tych czynów osiąg­
nęła w zeszłym roku 1.350 
tys., a w tym roku/wyniesie 
2 min. złotych

Świadectwo rozwoju
TJrzemysł kwitnie jeszcze 
* bujniej niż tutejsza zie­

leń.

Odrzańskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego (jedna z największych 
w Europie fabryka nici) zatrud­
niają ponad 3 tys. osób; wielkie 
Dolnośląskie Zakiady Metalur­
giczne produkują precyzyjne ma­
szyny dla kraju i zagranicy; wy­
budowane po wojnie Zakłady 
A-20 w pobliskim Kożuchowie 
dostarczają miastom całej Polski 
dziesiątki tysięcy jarzeniówek; Za­
kłady Przetwórcze Szczeciny peł­
ną parą zaopatrują chłonne rynki 
zagraniczne; w tym roku rozpoez- 
nie produkcję fabryka kotłów 
centralnego ogrzewania; w przy­
szłym roku położy się fundamen­
ty pod fabrykę pasz treściwych; 
w całym powiecie istnieje około 
50 mniejszych zakładów zatrud-
niających. 
cewników.

po przeszło 200 pra-

warsztatów 
inwalidzkich

Tutaj też działa 228 
rzenaieślniczjrch, 15 

spółdzielni pracy,
sporo zakładów przemysłu tere­
nowego.

Te gospodarcze bogactwa 
dają ludziom pracę, chleb; 
przywiązują ich do tego miej­
sca" a proces zrastania tych 
ziem z Macierzą uczyniły fak­
tem dokonanym, z którym za­
granica więcej się liczy, niż 
z racjami historycznymi, choć 
i te dają świadectwo polskości 
ziem zachodnich.

pośrednia. — Dobrze, że jesteś — powiedziała po prostu. Chciał 
tłumaczyć, że byłby wcześniej, gdyby nie pech z motocyklem; 
w Obornikach musiał zostawić zepsutą Jawę" i czekać na au­
tobus.

Szli skąpaną w słońcu uliczką.
— Załatwiłam ci domek. Ciężko było, ale dostałam. Śliczny, 

nazywa się „Wojtuś"—
— Jesteś genialna — uśmiechnął się do niej.

Zostawisz rzeczy, a potem możemy się gdzieś wybrać. 
W Wałczu są codziennie dancingi...

— Obywatelu poruczniku! — głos z boku. — Sto pięć na 
liczniku, a to przecież jakaś osada, ludzie mieszkają, ciemno, 
jak z przeproszeniem...

Zwolnił nieco i pochylił się nad kierownicą.
Gdy szli na potańcówkę też było ciemno. Na przystani LP2 

bawili się sportowcy z pobliskiego ośrodka treningowego, spo­
ro miejscowych dziewcząt i gromadka wczasowiczów. Krystyna 
wtulona w jego ramiona. Jej włosy, brwi lekko uniesione do 
góry, pąsowe usta. Wystarczyło pochylić się i pocałować...

—' Uwaga! — denerwuje się sierżant. —— Ograniczenie szyb­
kości!

— Widzę — mruczy porucznik. Hamulec. Światła Ujścia zo- 
słają w tyle. Znów, noga mocniej naciska pedał gazu. — Nieźle 
ciągnie wasz wóz.

— Wołałbym w tej chwili rower z silniczkiem „Gnom" — 
sapie sierżant.

Kilometry asfaltu uciekają pod kołami. Silnik szumi mono­
tonnie. W jego rytmie słychać tony jakiejś melodii. Tak, było 
dużo muzyki. Tańczyli tuż nad spokojną tonią wałczańskiego 
jeziora. Było parno. Powiesił marynarkę na poręczy krzesełka, 
Krystyna próbowała wachlować się torebką... Znał ją od dwóch 
miesięcy. Spodobała mu się od razu. To było w lipcu. Przy­
jechała wtedy po raz pierwszy do Wałcza na zgrupowanie ka­
jakarzy. On przyjeżdżał tu także niemal każdej niedzieli. Był 
zapalonym żeglarzem.

Opuszczali przystań, trzymając się za ręce.
Nie — szepnęła, gdy skręcił, pociągając ją w stronę cam­

pingu. — Muszę być w naszym ośrodku. Miałabym potem nie- 
orzyjemności. Nie mogę.

Gwiazdy mrugały do nich, burza przeszła gdzieś bokiem. 
Było ciepło, bezwietrznie. Pocałował ją. Nie opierała się już, 
gdy potem otwarł przed nią drzwi „Wpjiusia". Objął ja mocno; 
mocno...

Potem z oddali dobiegł warkot motoru. Nieco później usły­
szeli przyciszone głosy.

Od 9 do 29 tys.
IVowa Sól rośnie. W 1946 r.
-i ’ liczyła sobie skromnie 

9.500 mieszkańców, w 1958 — 
już 18.000, a obecnie ma już 
29.000 obywateli, wśród któ­
rych przeszło połowa nie u- 
kończyła jeszcze 18 roku ży­
cia! Szkolnictwo mądrze na­
stawiono na dostarczanie 
kadr miejscowym zakładom. 
Działa tu 8 szkół podstawo­
wych, 3 średnie (ogólnokształ­
cąca, pedagogiczna i techni­
kum odlewnicze) oraz 2 szko­
ły zawodowe: metalowo-elek- 
trotechniczna i włókiennicza.

Przybywa nowych domów — 
(„Szkoda, że. nie zostaje pan do 
jutra. Odbędze się uroczystość 
oddania do użytku nowego bloku 
spółdzielczego”). W 1961 roku tyl­
ko z funduszów Rady Narodowej 
wybudowano 250 izb, w tym ro­
ku przybędzie 413 izb oraz około 
100 z budownictwa zakładowego 
i 150 izb spółdzielczych. W pla­
nie 5-letnim spółdzielczość miesz­
kaniowa wybuduje 500 izb. Jest 
się czym chwalić. Nie rozpisuję 
się tu już o osiągnięciach kultu­
ralnych, o efektach współpracy 
powiatu nowosolskiego z Byto­
miem Śląskim („My im nadwyżki 
rolne — oni nam pomoc azkole-
niowo-techniczną” otwartych
dla społeczeństwa dwóch zakła­
dowych domach kultury’, o repre­
zentacyjnym Lubuskim Zespole 
Pieśni i Tańca, który mimo że 
działa w Zielonej Górze, wywodzi 
się przecież z Nowej Soli, o kon­
taktach ze „Śląskiem”, który od­
stąpił tutejszym zespołom stroje 
wartości 400 tys. złotych.

Nowa hisłoria
hciałbym jeszcze krótko 

o inicjatywie „Dni”. Po­
mysł zrodził się w zeszłym 
roku. Wystąpiło z nim tutej­
sze Towarzystwo Miłośników 
Muzeum. Chciano, by kulmi­
nacyjnym punktem był tra­
dycyjny obchód Nocy Kupały. 
Stopniowo jednak idea zaczę­
ła przerastać pierwsze założe­
nia; sprawę w swe ręce prze­
jęła ogromna grupa miejsco­
wego aktywu i tak powstała 
wielka i ogromnie pożyteczna 
impreza, obejmująca swym 
zasięgiem nie tylko miasto 
powiatowe lecz także Kożu-
chów Bytom Odrzański
Kiedy zapytałem, co chciano 
osiągnąć przez organizowanie
„Dni”, usłyszałem: Cho-

e.d.n.

dzi nam o wzbudzenie entu­
zjazmu mieszkańców, o stwo­
rzenie dobrego, miejscowego 
patriotyzmu. Chcemy tworzyć 
nową historię naszej ziemi.

Czy tak się stało? Wystar­
czy spojrzeć na ruch w odrzań 
skim porcie, na dymiące ko­
miny fabryk, na dostatnio 
ubranych ludzi i na setki 
kwitnących kwiatów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Piestrzenica 
grozi śmiercig!

Zbieraczom grzybów ku przestrodze

W prasie pojawiły się ostatnio informacje o wielkim 
tegorocznym urodzaju grzybu-piestrzenicy. Informa­
cje te, bez zaopatrzenia w odpowiedni komentarz,
mogą spowodować fatalne skutki, bowiem piestrze3 

nica jest grzybem trującym, którego spożywanie było
przyczyna wielu wypadków
Także popularny „Przekrój” 

dołączył się do grupy dezin- 
formatorów zamieszczając w 
numerze 891 z 6. 5. br. notatkę 
następującej treści: „W Kie 
leckiem zbiera się piestrzeni- 
ce, których radomski „Las” 
chce zakupić 15 ton”. Jednak­
że już w numerze 894 z 27. 5. 
tenże „Przekrój” w notatce pt 
„Kto ma rację” zamieszcza 
polemikę czytelników zanie­
pokojonych tak lekkomyślnym 
propagowaniem trującego 
grzyba.

Sprawa wygląda niepokoją­
co także w świetle przepisów 
prawa. Oto Zarządzenie Mi­
nistra Zdrowia z 10 stycznia 
1959 r. (Dz. Urzędowy nr 5. 
poz. 39) wymienia wszystkie 
grzyby dopuszczone do obro­
tu handlowego w Polsce. Nie 
ma wśród nich piestrzenicy, 
czyli mówiąc inaczej piestrze- 
nica nie jest dopuszczona do 
obrotu handlowego w naszym 
kraju. Jeszcze dalej idzie za­
rządzenie Prezydium WRN w 
Poznaniu z dnia 17 września 
1956 r. w sprawie nadzoru nad 
obrotem handl. grzybami świ? 
żymi i suszonymi. W par. 3 te

Echa naszych artykułów 

Asekuracja 
a la Poznań

Bardzo wiele wody upłynę­
ło w Warcie od czasu, gdy opu 
blikowaliśmy artykuł „Sta­
rość nie radość”, poruszający 
m. in. zagadnienia rozwoju 
geriatrii. Plonem tego krytycz 
nego artykułu jest odpowiedź 
kierownika Wydziału Zdro­
wia Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania — Rajmunda 
Krzyśki, o której za chwilę. 
Przy okazji nadmienić warto, 
iż dotychczas nie otrzyma­
liśmy ani z Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN, ani z Aka­
demii Medycznej wyjaśnień, 
dotyczących nieistnienia po­
radni geriatrycznych na tere­
nie województwa poznańskie­
go oraz braku zainteresowa­
nia ze strony AM wynikami 
badań, uzyskiwanymi przez 
inowrocławski ośrodek lecz­
niczy.

A oto co m. in. pisze kie­
rownik R. Krzyśko:

„Na terenie Poznania pro­
blemy geriatrii są opracowy­
wane wycinkowo przez II KU 
nikę Chorób Wewnętrznych!...) 
Ptoblem geriatrii jest jednym 
z ważniejszych, które znajdu­
ją się w tej chwili na uwadze 
Ministerstwa Zdrowia (wiemy, 
wiemy, dlatego o tym pisa­
liśmy — red.) (...) Pracujące 
obecnie 3 poradnie geriatrycz­
ne w Polsce należy uważać w 
pewnym sensie za doświad­
czalne (...) Z chwilą zakończe­
nia opracowywania powyższe 
go zagadnienia na Szczeblu 
MZ i uzyskania odpowiednich 
wytycznych, istnieje realna 
możliwość wyodrębnienia w 
przyszłości geriatrii jako 
osobnej specjalności”.

No tak. Najlepiej poczekać, 
aż „Warszawa” opracuje, na- 
deśle wytyczne itp. Po co się 
wychylać? Niech tam inni 
ewentualnie zbierają uznanie, 
nagrody, wyróżnienia. Nam w 
Poznaniu wystarczy posuwa­
nie się utartymi szlakami...

(pż)

Banany i aliwki 
rosną w Seczuame

Na południu prowincji Seczu- 
an utworzono doświadczalny in­
stytut zajmujący się aklimaty­
zacją roślin tropikalnych. Insty­
tut znajduje się na 1000-metro- 
wym wzniesieniu. Uprawia on 
palmy oliwkowe, banany, ana­
nasy, kawę i pieprz. Pierwsze 
wyniki doświadczeń są bardzo 
pomyślne. Dobrze aklimatyzują 
się zwłaszcza europejskie drzewa 
oliwkowe sprowadzone z Alba­
nii. Instytut dostarcza sadzonek 
(np. bananów, kawy itp.) poblis­
kim komunom ludowym. (API) 

zatrucia, również śmiertelnego, 
go zarządzenia wymienia się 
grzyby trujące i zalicza sie 
do nich m. in. piestrzenicę 
kasztanowatą (gyromitra esca- 
lenta).

Na jakiej więc zasadzie 
„Las” skupuje piestrzenice? 
Jak można dopuścić do sze 
rokiego propagowania w spo­
łeczeństwie tego śmiercionoś­
nego grzyba?

Wyjaśnijmy sprawę pie 
strzenicy. Otóż eksportujemy 
te grzyby tylko suszone, a w 
takim stanie nie mają one już 
żadnych właściwości trują- 
cych.

Zresztą używane sa one na 
Zachodzie jedynie jako przy­
prawą. Natomiast w stanie 
świeżym piestrzenice są moc­
no trujące i nawet przy za­
chowaniu wszelkich środków 
ostrożności (np. odlewanie 
wody po przegotowaniu) za­
chowują właściwości trująco 
i są przyczyną wypadków. 
Co więcej — właśnie piestrze­
nice są w naszym kraju naj­
częstszą przyczyną zatruć po 
karmowvch grzybami, bywa- 
ło po kilkanaście wypadków 
śmiertelnych rocznie, przy 
czym najwięcej ich notowano 
w woj. poznańskim.

Niestety, błędu nie ustrzegli się 
nawet autorzy wydawnictwa po- 
pularno-encyklopedycznego Wie­
dzy Powszechnej pt. „Rośliny 
użytkowe”. Na str. 89 tej książ­
ki w tablicy grzybów widzimy 
piestrzenicę jadalną, a przy niej 
3 krzyżyki co oznacza „gatunek 
pierwszorzędny”. Autorzy przy­
jęli widać dosłowne tłumaczenie 
łacińskiej nazwy gyromitra escu- 
lenta co rzeczywiście oznacza 
„jadalna” — za odpowiadające 
rzeczywistości. Tymczasem już 
przed wojną prof. Teodorowicz z 
Poznania zamienił przymiotnik „ja 
dalna” na „kasztanowata”, by nie 
wprowadzać ludzi w błąd i odtąd 
w literaturze naukowej ten ter­
min jest obowiązujący i jedynie 
stosowany.

Nawiasem mówiąc poza za­
mieszczeniem rysunku piestrze- 
nicy na tablicy, w książce tej nie 
znajdujemy opisu właśnie tego 
grzyba, gdy inne są dość do­
kładnie opisane w poszczególnych 
hasłach. Dodajmy jeszcze, że u 
naszych sąsiadów (NRD, CSRS), 
piestrzenica również nie jest 
dopuszczana do obrotu.

Czas więc i u nas zrobić 
w tej dziedzinie porządek i to 
bez zwłoki. Szafowanie zdro­
wiem ludzkim jest zbyt kosz­
towne, by można było pozwa­
lać na tolerancje błędów. 
Najlepszym ostrzeżeniem są 
tu rejestry zatrutych, które po 
siada Poradnia Grzyboznaw- 
cza w’ Poznaniu, (ms)

Znowu
Martin Bormann?

„Izwiestia” podają za zachod- 
nio-niemiecką agencją prasową 
i prasą paryską oświadczenie by­
łego hiszpańskiego dyplomaty w 
Londynie, a następnie współpra­
cownika niemieckiej tajnej poli­
cji Angela Alcasara de Velasco.

Twierdzi on, że dopomógł za­
stępcy Hitlera M. Bormannowi 
przedostać się do południowej 
Ameryki. De Velasco opowiedział 
dziennikarzom w Paryżu, w jaki 
sposób ułatwił Bormannowi u- 
cieczkę, o czym napisał książkę. 
Ostatni raz spotkał M. Bormanna 
w 1958 r., w Ekwadorze. Trzy 
plastyczne operacje twarzy zmie­
niły Bormanna prawie nie do 
poznania. „Kiedy widziałem go 
ostatni raz — mówił de Velasco — 
Bormann zwierzył mi się, że raz 
do roku przybywał do Europy”.

Pod koniec 1944 r. de Velasco, 
według jego słów, wysłany był z 
Hiszpanii do Berlina. Do 21 
kwietnia 1945 r. przebywał w 
schronisku Hitlera, który pole­
cił mu utworzyć w Hiszpanii or­
ganizację, pomagającą ucieczce 
wybitnych narodowych socjali­
stów. W 1947 r. dopomógł „pułko­
wnikowi Eichmannowi” wyjechać 
z Europy za argentyńskim pasz­
portem wystawionym w Madry­
cie. Pierwsze trzy miesiące prze­
bywał de Velasco z Bormannem 
w jednym z zamków w Hiszpani’ 
nad Morzem Śródziemnym. W 
maju 1946 r. obydwaj wypłynęli 
w łodzi oodwodnej z małego por­
tu rybackiego w północno-zachod­
niej Hiszpanii. W czasie podróży 
Bormann, opuszczając Hiszpanię, 
oświadczył: „Europa jeszcze zo­
baczy mnie na czele nowych i 
bardziej silnych Niemiec”. De 
Velasco i Bormann wylądowali w 
Patagonii w południowej Argen­
tynie. (fh)

Kiermasz „GIosu“
i plastyków

>------------------ -------------

; Tylko sześć dni
। pozostało jeszcze do zamknię 

cia kiermaszu w Klubie Mię- 
t dzynarodowej Prasy i Książki, 
j Jesteśmy z akcji tej bardzo 
(zadowoleni. Zainteresowanie 

artystycznymi pracami jest 
żywe, na brak nabywców gra 

j ficy nie narzekają, a nasza 
i redakcja jest rada, że piękne 
' grafiki zdobić będą wnętrza 
j naszych mieszkań. Codzien- 
ź nie reprodukujemy w „Gło- 
j sie" jedną z grafik kierma- 

szowyeh. Nie dają one jednak 
) pełnego obrażu wyłożonych 
■ prac, dlatego radzimy odwie- 
| dzić Klub (róg Ratajczaka i 
) 27 Grudnia), by obejrzeć 
i wszystkie prace. Dziękujemy 
I kierownictwu Klubu za udo- 
। stępnienie witryny wysławo- 
( wej i umożliwienie dokony- 
i wania sprzedaży grafiki, (ino)

Gorąca niedziela
Dużo emocji przyniosły wielkopolskiemu społeczeństwu 

ostatnie imprezy sportowe, rozgrywane również przy 
udziale reprezentantów zagranicznych. Kilka z nich cieszyło 
się szczególnym zainteresowaniem publiczności.

Entuzjaści piłki nożnej w Wiel- 
kopolsce odetchnęli po sukcesie 
jedynego reprezentanta okręgu po 
znańskiego w I lidze — Lecha nad 
lechią. Kolejarze w nerwowym 
decydującym o pobycie w ekstra­
klasie meczu wykazali, że pobyt 
wśród najlepszych zespołów pol­
skich słusznie im się należy.

Odbyły się też w kilku dyscy­
plinach ostatnie eliminacje przed 
Wojewódzką Spartakiadą, która 
zgromadzi 24 bm. na Stadionie im. 
22 Lipca w Poznaniu przeszło 2000 
najlepszych zawodników.

SUKCES
NASZYCH SZYBOWNIKÓW

Przez dwa tygodnie trwały kon 
kurencje w ramach II Zawodów 
Szybowcowych Krajów Socjalisty­
cznych i odbywające się jedno­
cześnie VIII Mistrzostwa Polski. 
Nasi reprezentanci wypadli do­
skonale. W sześciu konkurencjach 
z wyjątkiem przelotu po obwo­
dzie 500 kilometrów, w którym 
zwyciężył — Czuwikow ZSRR, zde 
cydowanie górowali Polacy. Zaję 
cie pierwszych sześciu miejsc (sze 
ściu startujących) przed najlepszy 
mi lotnikami pozostałych państw 
to wielki sukces. Oto skład naszej 
drużyny: .1. Pieczewski, J. Popiel, 
J. Adamek, A. Witek, M. Gorze­
lak, E. Makula. Dalsze miejsca za 
jęli: Czuwikow ZSRR, Szesedyi — 
Węgry, Svoboda CSRS.

Mistrzem Polski został jeden z 
najbardziej zasłużonych pilotów, 
wychowawca młodych kadr szy­
bowników, 43-letni Tadeusz Góra. 
Tytuł ten zdobył Góra po raz 
pierwszy.

Na uroczystości zakończenia lo­
tów i rozdania nagród przybył m.

NASIONA t SIEW — to tytuł 
jednej z najnowszych publikacji 
książkowych Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego. Nie­
wielką tę książeczkę (124 str.) na­
pisali Felicjan Dembiński i Wik­
tor Święcicki. Traktuje ona o nie­
zwykle ważnym zagadnieniu — sto 
sewaniu nasion kwalifikowanych, 
doborze właściwego materiału 
siewnego. Ponieważ w Poznań- 
skiem od dłuższego czasu trwa 
kampania na rzecz przechodzenia 
wyłącznie na siew ziarna kwali­
fikowanego — uwagi wybitnych 
specjalistów na ten temat, popar­
te rysunkami i fotografiami — po­
winny zainteresować rolników, a 
zwłaszcza agronomów. Książka po- 
daje metody siewu, omawia ro­
dzaje siewników, a także przygo­
towanie nasion do siewu oraz spo­
soby ich oceny. Cena 10 zł. (pż)

Premiera
w Uowym Jarku

Krytycy nowojorscy entuzja­
stycznie przyjęli premierę filmu 
„Lolita”, która odbyła się 14 bm. 
w dwóch kinach. Znany krytyk 
nowojorski Hale pisał po pre­
mierze, że film ten będzie z pew­
nością sensacją dla widzów, nie 
dlatego, że jest niemoralny, ale 
ze względu na nieoczekiwaną 
perfekcję gry i reżyserii. Jak 
wiadomo, film ten oparty jest na 
powieści W. Nabokowa.

B. Crowthe w „New York Ti­
mes” stwierdza, że film ma nie­
zwykłą siłę wyrazu i grany jest 
z dużą prostotą. Odtwórczyni 
roli Lolity, 14-letnia Sue Lyon 
nie jest jednak jego zdaniem 
„nimfetką”, bo wygląda dużo po­
ważniej, niż wymaga powieść. 
Rolę jej przyjaciela gra w filmie 
James Mason. (PAP)

Zatrucie rzeki w NRF
36 kilogramów cyjanku potasu 

— jednej z najgwałtowniejszych 
trucizn — dostało się 13 bm. do 
wody rzeki Wuemme, płynącej na 
północ od Bremy. Wkrótce potem 
na powierzchnię wody wypłynęły 
masy zatrutych ryb. Ludność ze­
stala ostrzeżona przez radio i te­
lewizję, aby nie kąpała się w rze 
ce, nie poiła jej wodą bydła, ani 
też nie spożywała zatrutych ryb. 
Wzdłuż koryta Wuemme, która 
jest dopływem Hurrime, patrole 
policyjne ostrzegają ludność 
przed, niebezpieczeństwem zatru­
cia skażonymi wodami. (PAP)

Plaga chrabąszczy
Wybrzeże koszalińskie nawie­

dziła ostatnio istna plaga chra­
bąszczy. Roje tych owadów nisz­
czą piękne liście kasztanów i Im 
a także drzew owocowych. Szcze­
gólnie duże ilości chrabąszczy po­
jawiły się w pow. Miastko. Jak 
stwierdzają mieszkańcy okolicz­
nych wsi takiego nalotu chrabąsz­
czy nie pamiętają nawet najstar­
si ludzie. (PAP)

in. dowódca Wojsk Lotniczych 
gen. dyw. J. Frey-Bielecki.

MORAWIEC — PO RAZ DRUGI
Społeczeństwo poznańskie darzy 

imprezy motorowe zawsze dużą 
sympatią, obojętnie czy walki od­
bywają się na zielonej murawie, 
na żużlu czy też na wodzie. Tak 
było ubiegłej niedzieli. Przeszło 
30 tysięcy widzów oglądało, cieką 
we i bardzo zacięte walki motoro 
wodniaków Węgier, NRF, NRD i 
Polski. Nasi zawodnicy walczyli 
ze zmiennym szczęściem. Najwięk 
szego pecha miał zawodnik Posna 
nii — Marian Grajewski. Po bez­
apelacyjnym zwycięstwie w pier­
wszym biegu, w drugim, w któ­
rym prowadził, miał wywrotkę. 
Laur zwycięski w tej klasie — 
(B-350 ccm) przypadł Koenigowi 
z NRF przed Schumbergiem NRD 
i Grajewskim.

Do najbardziej atrakcyjnego ble 
gu należał wyścig w klasie C-500 
ccm. Wygrał po zaciętej walce za 
wodnik stołecznej Legii ■— Leszek 
Morawiec. Lukacs (Węgry) był dru 
gi, a trzecie miejsce zajął repre­
zentant NRD — Leide.

W dwóch pozostałych biegach 
w konkurencji międzynarodowej 
wygrali goście. W klasie A-250 
ccm. zwyciężył Mischke NRF 
przed Galarą z Warszawy, a w 
klasie J-175 ccm — Seidel NRD 
przed Kaplerem ze stolicy.

Puchar „Expressu Poznańskie­
go” zdobył Morawiec, a puchar 
MTP — Koenig — NRF.

Żeglarze kierscy
WYGRALI

VI regaty żeglarskie na Kiekrzu 
o puchar MTP zgromadziły w 
trzech klasach rzadko widzianą 
na Jeziorze Kierskim liczną staw­
kę zawodników. 77 żeglarzy z ca­
łej Polski ubiegało się o zwycię­
stwo. W popularnej klasie „Finn” 
wygrał Scheffler z LKS Kiekrz. 
W klasie „Słonka” zwycięzcą zo­
stał Śliwiński z Olsztyna, a w kia

Hiedziela sportowa
w kraju

Pięciu naszych żużlowców Raj­
zer, Waloszek, Tkocz, Zyto i Ka­
pała zakwalifikowało się do eu­
ropejskiego finału mistrzosiw 
świata, które odbędzie się w 
Oslo. Poza Polakami prawo star­
tu w stolicy Norwegii zdobyło 
dwóch zawodników Związku Ra­
dzieckiego i jeden z Czechosło­
wacji.

Zespół NRD zdobył puchar Pre­
zesa Rady Ministrów w hippicz­
nym konkursie zespołowym, ro­
zegranym w Warszawie na zasa­
dach olimpijskiego Pucharu Na­
rodu. Węgrzy zdobyli drugą po­
zycję a zespół polski trzecią.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w gimnastyce zakończyły się 
zwycięstwem w klasie mistrzow­
skiej kobiet B. Łuczak (Legia 
Warszawa), która osiągnęła łącz­
nie 37.067 punktów. Tytuł wice­
mistrzowski zdobyła Pawełczak z 
poznańskiej Warty. W klasie pier­
wszej kobiet zwyciężyła Pyrków- 
na (Korona — Kraków).

Zwycięzcą 3-etapowego . kolar­
skiego wyścigu redakcji Kuriera 
Polskiego został H. Kowalski (Le- 
chia Gdańsk), który wyprzedził 
w łącznej klasyfikacji E. Królaka 
(Sarmata W-wa).

W Szczecinie rozegrano drugą 
eliminację motocrossowych mi­
strzostw Polski. W poszczegól­
nych biegach zwyciężyli: kl. 125 
ccm — Harazim (SHL Kielce), 
175 ccm — Freilich (SHL Kielce), 
250 cera — Harazim (SHL Kielce), 
350 ccm — Figurski (Legia W-wa).

.i za granicą
Lider kolarskiego wyścigu Do­

okoła Anglii Eugeniusz Pokorny 
powiększył w niedzielę przewagę 
nad swoimi rywalami, wygrywa­
jąc VII etap prowadzący z Hover 
do Northampton. Polak ma po 
siedmiu etapach 4 min. przewagi 
nad Anglikiem Hindsem, który 
zajmuje drugą pozycję. Drużynowo 
zespół Polski znajduje się na 
czwartym miejscu.

Przedostatni etap międzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego w 
Rumunii zakończył się zwycię­
stwem Gazdy, który trasę dłu­
gości 105 km przejechał w cza­
sie 2:31.01.

Kilka dobrych wyników uzys­
kali lekkoatleci amerykańscy. 
Budd przebiegł 100 yardów w 9,4 
a Dupree 880 y w 1.47,2. Na 120 y 
ppł. Tarr osiągnął 13,5, Watson 
skoczył w dal 7,93, a Olsen wzwyż 

i
Węgier Veres ustanowił nowy 

rekorh świata w trójboju olim­
pijskim w wadze półciężkiej o- 
siąga’jąc wynik 465 kg.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Kijowie Goriajew uzyskał 
w trójskoku 16,65, a Jewdoki- 
mow przebiegł 3.000 m z przeszko­
dami w 8.35,8, 

sie „Latający Holender” 
sokie walory żeglarskie 
dził reprezentant Jacht tcTer* 
Wielkopolski — Koszyca 
Maćkowiakiem. raz t

Regaty trwają w dalszym „ 
w konkurencji juniorów n,, 
„Cadet”); wraz z nimi walc? 
mistrzowskie tytuły żeglarz■ 0

13 TYTUŁ SPARTy

Tegoroczne mistrzostwa w i v 
dze hokeja na trawie zostały ' 
kończone. Tytuł mistrza pL 
po decydujących rozgrywkach „ 
biegłej niedzieli przypadł p0 » 
trzynasty z kclei gnieźnieński 
Sparcie. W ostatnim meczu poko

Brazylia po raz drugi
Zakończona została, 0(j 

bywająca się co cztery 
lata, największa batalia 
piłkarska świata.

Brazylia pokonała w de- 
cydującym spotkaniu, re- 
welacyjną jedenastkę Cze­
chosłowacji 3:1 (1:1), zdó- 
bywając szczerozłoty’ pu. 
char Rimeta p0 raz drugi 
Puchar przypadnie na wła­
sność temu krajowi, które­
go reprezentacja zdobędzie 
tytuł mistrza świata tm 
razy, niekoniecznie z kolei ' 
Czy dokonają tej sztuki 

| Brązy li jczycy? A może U- 
rugwaj lub Włosi pokuszą 

' się o to, gdyż puchar był 
; już dwukrotnie w posiada­

niu tych państw.
, Trzecie miejsce (ciężko 
I wywalczone) uzyskała re- 
l prezentacja Chile, wygry­

wając z Jugosławią 1:0,
(P) !

nała ona swego najgroźniejszego 
rywala — Grunwald Poznań 1:0. 
Tytuł wicemistrza przypadł Gm 
waldowi.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki: AZS - 
Siemianowiczanka 2:1, Siemiano- 
wiczanka — Piast 5:0, Piast — Stel 
la 2:3, Sparta — MKS 3:0, AZS • 
Warta 1:1, Rzemieślnik — Warta 
0:5.

Z pierwszą ligą muszą się pożeg 
nać dwa śląskie zespoły Piast i 
Siemianowiczanka, miejsca któ­
rych szanse mają zająć drugoli- 
gcwcy — Lech Poznań względnie 
Start Gniezno i Zagłębie Sosno­
wiec.

Obecnie reprezentacja hokejowa 
Polski przygotowuje się do turnie 
ju, który odbędzie się pod koniec 
czerwca we Włoszech.

PRZECINKO WSKI
PIERWSZY NA TORZE

50 km. musieli przebyć na lorze 
Olimpii w Golęcinie kolarze I i B 
licencji w walce o puchar prze­
chodni MTP, nagrody pawilonu 
Czechosłowacji i Lecha. Fawory­
tem był Mikołajewski z Lecha. 
Niestety w wyniku „kraksy” mu- 
siał się wycofać. Zwyciężył „sto- 
milowiec” Przecinkowski Przed 
swym kolegą klubowym Luleczką, 
Pawlakiem z konińskiego Górni­
ka 1 Czabajskim z Lecha. Wyścig 
drużynowy na 2000 m wygrał ze­
spół Lecha, wyścig premiowany 
na 20 okrążeń toru przyniósł rów­
nież zwycięstwo kolarzowi Lecha 
— KegelowL

Finałowy turniej o mistrzost 
Polski w piłce ręcznej 
zakończył się sukcesem MKS C 
rzów, który zwyciężył MKS o 
znań 14:8. Pokonanym przypadł7 
tuł wicemistrza Polski. ^es^°L 
czny mistrz Pclski —.AZS;cre 
znań zajął piąte, ostatnie miejsce 
w rozgrywkach.

Trzy rekordy okręgowe ustalili 
łucznicy na mistrzostwach o r 
poznańskiego. Na 10 m młodzii 
J. Wojtkowiak - 176 pkt.; zespj 
Iowo Warta - 1363, a wsród_ 
niorów również reprezentan 
ty - Rejek na dystansie W ’ 
260 pkt. W konkurencji młod 
Warta zajęła PieI^szeR„vowiec 
przed Lechem i Koroną B 
pow. Nowy Tomyśl; Juniorz>. isce 
ty zajęli również pierwsze J 
zespołowo przed Lechem i 
a w konkurencji senior:off, 
ła Surma przed Wartą i 
lanymi. . mnioró*

W turnieju piłkarskim J 
o Puchar im. dr. Michałowic 
grupie wrocławskiej Pozna 
grał z Wrocławiem 0:1, a 
nał Zieloną Górę 4:0. (W

Kozioiki
15 _ 29 — 32 — 33 19.

Toto-Lotek
■ nr 10Hokej na trawie nr J 

łucznictwo nr H ". Jkie 
nr 27 - skoki narcian 
nr 31 — siatkówka nr ’ & 
strzelectwo nr 39 oraz 
piana dodatkowa: gim 
nr 8.
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Pracownicy poszukiwani
^ynierow, wzgl. magistrów chemii na stano 
wiska w produkcji - przyjmą zaraz Poznań’ 
Ide Zakłady Przemysłu Tłuszczowego^ 
.A .Vadrr<’,"1“ 
Sekcja Kaar^_______;-------------  K5453
Starszego księgowego zatrudni 
przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Śmiglu- Mieszkanie zapewnione. K5788
Księgową, referentkę z praktyką i średnim 
^kształceniem oraz inżyniera budowlanego 
2 uprawnieniami — przyjmą zaraz Poznańskie 
okłady Przemysłu Piekarniczego, Poznań ul 
grunwaldzka 55, barak 19, Dział Kadr. K5896 
poznańskie Przedsiębiorstwo ^TTans^orto^e' 
Budownictwa nr 2, Poznań, Kopanina 39 _  
^angażuje 2 palaczy c. o. z praktyką i znajo­
mością kotłow i instalacji c. o. oraz 1 sprzą­
taczkę. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

budownictwie.________ ____ K-gi-
^Tkucharzy i kelnerów — przyjmą n^T- 
zon letni Zakopiańskie Zakłady Gastronomicz­
ne w Zakopanem. Podania należy składać z ży- 
ciOrysami i odpisami świadectw. K5955
Kreślarzy oraz maszynistkę wysoko kwalifiko­
waną — zatrudni zaraz „Spół - Projekt”. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd — Poznań, ul. Ko- 
ieiuszki 76 (w podwórzu). 11196g

Potrzebny pracownik x 
^najomością tokarstwa i 
szańcowania do wyro- 
oow metalowych. Mars, 
Rogowska 38.

Specjalistka 
na koszule męskie, zaję­
cie w dom, robota stała 

Punie potrzebna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla umg. 
Narzędziarz samodzielny 
lencista przyjmie prace 
na poł etatu. Oferty Biu- 
łO Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16803g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
loznań.- Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 10520g

Kupno
i . jY- i i

Przyczepkę 2-kołową dużą 
i lekką do samochodu 
„Warszawa” pilnie kupię. 
Oferty Biuro ' Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla nr 
U764p

Siatki ocynkowane kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje „Parkan", Grun­
waldzka 24. 10418g
Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 39 (podwórze). 9S70g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat).

. 10698g
•Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87. 10853g
„Syrenę” po 26.500 km — 
sprzedam. Oglądać: Het­
mańska 45, godz. 16—18.

__ 10820g 
Sprzedam „Fiata7’ 500. 
Kasprzaka 3 a, garaż, od

1Gi _ joaiog
Sprzedam samochód „War
szawa”.
stan.

Bardzo dobry
Łukaszewski Kazi-

Bezpłatne zgłoszenia po-
koi sublokatorskich 
muje Pośrednictwo 
celo-Willa”, Armii 
wonej 29.

przyj 
„Par-

10726g

Nieruchomości
Wielki wybór domków, 
will, parcel poleca — po­
szukuje Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9a 
dla 9910g._________________  
Parcele sprzedam korzyst 
nie. Piątkowo-Osiedle, Ma 
kowa 1, przy Umóltow- 
skiej, nar. Cmentarnej.

10716g
Sprzedam parcelę (Żeron! 
skiego), kompletnie uzbro 
joną. Zabudowa jednoro­
dzinna . Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3, dla 10727g

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Art. Przem. Różnymi
W POZNANIU

specjaine SKLEPY PASMAHURYJME
przy ulicach:

ARMII CZERWONEJ 39
RATAJCZAKA 39 
FREDRY 4
DĄBROWSKIEGO 2 
DĄBROWSKIEGO 54

GRUNWALDZKA 31
WROCŁAWSKA 20
SZKOLNA 1
DZIERŻYŃSKIEGO 23
DZIERŻYŃSKIEGO 102

które są bogato zaopatrzone, szczególnie w nici kolorowe, wstąż­
ki, gumy podwiązkowe, guziki itp., artykuły branżowe. Fachowa 
obsługa i duży wybór towarów, gwarantują korzystne zakupy. 

K5653

Dnia 17 czerwca 1962 r. w czasie pełnienia funk 
cji kapłańskich, zakończył nagle swój żvwo£ 
opatrzony Sakramentami św., w 33 roku ka­
płaństwa, śp.

As. Franciszek Górski
proboszcz w Grabowie Król, i Nowejwsi Król.

Wyprowadzenie zwłok we wtorek 19 bm. o 
godż. 18, pogrzeb w środę 2fl bin. o godz. io w 
Grabowie Król.

księża dekanatu MIŁOSŁAWSKIEGO
I PARAFIANIE

Grabowo Król., pcw. Września.

W dniu 9 czerwca 
1962 r. odszedł od nas 
niespodziewanie mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, prze­

żywszy lat 46, śp.

Henryk 
Leiniewicz
Pogrzeb odbył się 12.

6. 62. w Brzegu.
O bolesnej stracie za 

wiadamia
żona z córkami 

i rodziną.
11546g

mierz, Damasławek, Kcyń 
ska 36, pow. Wągrowiec 
telefon 86. s H766p
Sprzedam snopowiązałkę 
CW 2 zapęd traktorowy. 
Stan dobry. Zdzisław Bła 
szak. Cieśle, pow. Wrześ­
nia. 11765p
Sprzedam samochód
„Wartburg" czarny, rok 
prod. 61. Stan idealny, 
przej. 13.009 km. Lubiszyn 
p. Gorzów W. Tel. 7. (od
godz. 8—15).

Unieważniam z powodu 
zniszczenia, prawo jazdy 

i nr 441225 na nazwisko Ja­
kubowska Danuta. 1175&P

11763g
Sprzedam „Syrenę” po ma 
łym przebiegu. Konin, Ko 
pernika 8, tel. 357. 11762p
Sprzedam samochód Ci­
troen BI 11 w dobrym sta 
nie. Gałęski Ryszard. Ka­
lisz, Długosza 3/16. 11761g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” w idealnym stanie.
Teł. 525-04. 10746g

Unieważnia się skradzio­
ne zezwolenie nr 552/61 i 
kartę rejestracyjną moto­
ru „Komar" PSO059 wy­
stawione przez PMRN w 
Gnieźnie na nazwisko 
Szczepan Przybylski Gnie 
zno, Wyspiańskiego 18/6.

11760p

TOTALIZATOR SPORTOWY
wninui

Dnia 16 czerwca 1962 r. zmarł tragicznie na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 
i najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp. 

Zdzisław Przybylski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2ę bm. o godz. 

13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarł opatrzony Ole­
jami św., na$z ukochany syn, brat i szwagier 
w wieku lat 30, śp.

Tadeusz Owczarzak
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 20 czerwca 

1962 r. o godz. 16 na cmentarzu w Dębcu ulica 
Bluszczowa.

O tyim zawiadamiają pogrążeni w ciężkim 
smutku

RODZICE, SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINA.
U632g

Dnia 16 czerwca 1962 r. zakończył swój pra-
cowity żywot, po ciężkich 
niach, mój najdroższy i

8 Lekarskie

Maszyny do szycia napra 
wia. Warsztat Mechanicz­
ny, Poznań, Gwardii Lu- 
dowej 42, tel. 701-47.

10688g

Dr med. Ehrenkreutz spe 
cjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Poznań, 
Dąbrowskiego 4, II pię- 
tro. ____________ 10871g
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych Dr 
Z. Stryczyński, Niedział­
kowskiego 25 (przy Dwór 
cu Autobusowym). 10921g

W ZAWODACH N i EDZI EŁM YCH
ZESTAWIENIE PAR 

NA DZIEŃ 24 CZERWCA 1962 R.
1 Pogoń Prudnik limpia Poznań
2. KS Górnik Thorcz— GKS Dąb Kat.
3. Hutnik Ń. Huta — KSZO Ostrowiec
______________________________ Sw.
4. Stal StTwola — RKS Raków

Częstochowa
5. Motor Lublin — Mazur Ełk
6. SKS Start Łódź — Granica Kętrzyn
7. Lechia Z. Góra — Czarni Słupsk
8. Polonia Gdańsk — Czarni Szczecin
9. RKS Radom — GKS Zagłębie

10. OKS Odra Opole — ŁKŚ Łomża
IL MKS Chrobry — Gwardia Kosz. 

Szczecin
12. MKS Zryw Rzep. — ŁKS Łódź
13. Warmia Olsztyn — Włocławianka 

Włocławek
Poz. 1— 8 spotkania mistrzów okręgu 

o wejście do II ligi.
Poz. 9—13 spotk. o mistrz. Polski juniorów.

11641g

ZarządRada SpółdzielczaPracownicy

tarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1962 r. 
o godz. 16,15 na cmentarzu w Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, 

zięciowie, wnuki i prawnuki.

BANKU LUDOWEGO W DOLSKU.
11548g

Poznań, Łąkowa 12 m. 9, Koło

Poznań, Staszica 1<J m. 1.

11565g

MĄŻ, CÓRKA Z MĘŻEM I CÓRECZKAMI.
11636

W nieutulonym żalu pogrążony 
MĄŻ. składa

ZONA Z DZIEĆMI
11278§

długich cierpie- 
najukochańszy

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Józef Zawal
Powstaniec Wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim „Virtnti 
Militari”, Medalem Niepodległości i Krzyżem 

Powstańców Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. o 

g. 15 na cmentarzu Regionalnym na Głównej.
W głębokim smutku pogrążone

Dnia 16 czerwca 1962 r., zmarł w szpitalu na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 82, śp.

Michał Zawada

Dnia 18 czerwca 1962 r. zasnął Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany wujek i najtroskliw­
szy opiekun, przeżywszy lat 64, śp.

Bolesław Sękowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca 1962 r. 

o godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA.

11566g ZONA I RODZINA
Poznań, Jackowskiego 19. 11529g

W dniu 17 czerwca 1962 r. zmarł

Antoni Wawrzyniak
przewodniczący Rady Nadzorczej GS w Dolsku

W Zmarłym straciliśmy długoletniego dorad- 
polu Spółdziel-cę i działacza społecznego 

czości.
Pogrzeb we wtorek dnia 

o godzinie 11.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Zarząd

na

19 czerwca 1962 r.

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarł długoletni czło­
nek Zarządu Banku Ludowego w Dolsku

Antoni Wawrzyniak
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działa­

cza .spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca 1962 

r. w Dolsku.
Pamięć o Nim zostanie na zawsze wśród nas!

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana matka, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia, ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

Katarzyna Marczyńska
Z DOMU MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 
10,50 na cmentarzu w

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
CHŁOPSKA”, DOLSK

Rada Nadzorcza 
„SAMOPOMOC 

POW. ŚREM
11549g

Poznań, Findera 123.

w środę 20 bm. o godz. 
Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA.

11613g

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp.

Stanisława łuniewskiego
mgra farmacji

odprawiona zostanie za Jego duszę Msza św. w 
kościele św. Jana Kantego, ul. Grunwaldzka, 
dnia 21 czerwca 1962 r. o godz. 8 rano.

Życzliwych pamięci drogiego zmarłego 
zawiadamia

żona M381g

Dnia 17 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu nasza 
najlepsza i troskliwa matka, teściowa, babcia, 
siostra i kuzynka, śp.

Z KINDERMANOW

Wacława Kajkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 

15,30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI, WNUKI I RODZINA.
Poznań, ul. Mickiewicza 24. 11624g

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najtroskliwszy i najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 66, śp.

Michał Zieliński
MISTRZ MURARSKI

Wyprowadzenie drogich nam zwłok, nastąpi 
z domu żałoby przy ul. Canowskiej 14 na cmen 
tarz parafialny w Poznaniu - Krzyżownikach 
w środę dnia 2o czerwca o godz. 16.

W głębokim smutku nieutulone 
ŻONA I RODZINA.

Poznań, Śrem, Kępno, Kraków, 
w czerwcu 1962 r.

w dniu 17 czerwca 1962 r. zmarł po długich 
* ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
am.i św., przeżywszy lat 48, mój najdroższy 

nasz ukochany ojciec, brat, zięć, szwa- 
gler i wujek, śp.

Bolesław Nowicki
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 22 

w<. o godz. 8 w kościele św. Stanisława Kost- 
m na Winiarach.

ogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 
z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone
_ Żona z córkami i

^Poznań, ul. żegockiego 20.

Dnia 17 czerwca 1982 r. zakończył swój pracowity żywot., po ciężkiej cho­
robie, najdroższy mąż, tatuś i dziadek, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 69, śp.

Ignacy Gogołek
pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmen-

tarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA I DZIECI Z WNUKAMI
11637S

Dnia 18 czerwca 1962 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja ukochąna żona, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisława Kurka
Z DOMU KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 16,15 z kaplicy cmen­

Dnia 17 czerwca 1962 r. po ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana mateczka, teściowa i babu­
nia, śp.

Z PALUSZKIEWICZÓW

Jadwiga Łagodzińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 2 Hpca 1962 r. 
o godzinie 6 rano w kościele parafialnym na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni

Wydziałowi Propagandy KW PZPR, Kierownikowi i Pracownikom Wy­
działu Kultury WRN, RSW „Prasa” w Poznaniu, Redakcji „Gazety Poz­
nańskiej", Radzie Zakładowej, Sekretarzowi POP i pracownikom Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Imprez Estradowych w Poznaniu, Orkiestrze 
Kolejowej pod dyr. J. Paszkiego, Chórowi męskiemu „Arion”, Dyrekcjom 
Państw. Teatrów w Poznaniu, Gnieźnie i Kaliszu, Symfonicznej Orkiestrze 
Objazdowej, Okręgowemu Zarządowi Kin, Centrali Wynajmu Filmów, 
Wydziałowi Kultury Rady Narodowej miasta Poznania, Terenowym Wy­
działom Kultury, Pozn. Przeds. Rob. Telekomunikacyjnych, Delegacjom 
„Ruchu” i Szkoły Nr 13, Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom oraz wszyst­
kim osobom, które okazały wyrazy współczucia, za liczne wieńce i kwia­
ty oraz udział w pogrzebie mego najdroższego męża i najlepszego tatusia

mgr. Henryka Malinowskiego
najserdeczniejsze, gorqce podziękowanie

„ U kładzie. Marian Flejsierowki (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
* i "i rJdaS Poznań, Grunwaldzka 19. ^“7 -edakcji: 657-76. w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76.

Tokarski (redaktor naczelny). Adres redaKCJ 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" Biuro
sekrelarze redami. 451-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka *3° łel.^444^59 m " ' ,Uł°

Ogłoszeń: RSW „Prasa . ^ozn '_____________
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Nasze troski

SOBEK Z GNIEZNA
Teatry

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Dotykać nie wolno” 
BŁASZKI — „Gwałtu co się dzie­

je”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Kobie-

ty czekają”, 
CZARNKÓW 
merdyner”,

Noteć: „Rudy”, — 
- „Niezastąpiony ka

GNIEZNO
„Jutro premiera”, Polonia

Lech: 
„Zól-

te psisko”, GOSTYŃ — „Ciao ciao 
Bambina”, JAROCIN — „Wojna 
i pokój”, KALISZ — Kosmos: 
„Burza nad stepem”, Stylowe: — 
„Wszędzie żyją ludzie”, Wolność: 
„Romeo i Julia” KĘPNO — „Wzgó 
rze 905”, KOLO — „Żołnierz i bo­
hater”, KONIN — Energetyk: „Ta 
jemnica zielonego boru”, Górnik; 
nieczynne, KOŚCIAN „Opowieść 
o prawdziwym człowieku”, KRO­
TOSZYN — „Czekajcie na listy”, 
LESZNO — „Jutro przestaniesz u- 
nlierać”, MIĘDZYCHÓD — „Opo­
wieść północna”, NOWY TOMYŚL 
— „Urzeczona”, OBORNIKI — 
„Królewna ze złotą gwiazdą”, O- 
STROW — Roma: „Francuzka i mi 
łość”, Słońce: „Parasol św. Pio­
tra”, OSTRZESZÓW — „Gdy ko­
bieta zostaje sama”, PIŁA — Is­
kra: „Profesor Mamlock”, Mille­
nium: „Garbus”, PLESZEW — 
„Jak zabić bogatego wujka”, RA 
WICZ — „Zbuntowana orkiestra”, 
SŁUPCA — „Przygoda w niebie”, 
ŚREM — nieczynne, ŚRODA —
nieczynne, 
w wodzie'

SZAMOTUŁY —

dni bogacze'
TRZCIANKA 
”, TUREK -

,Nóż 
Bie-

kańska królowa”, WĄGROWIEC 
— „Przebudzenie”, WOLSZTYN — 
„Dwa pokolenia”, WRZEŚNIA — 
„Reszta jest milczeniem”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci: 8.30 — Koncert 
Reprezentacyjnej Orkiestry Dętej 
Śląskiego Okręgu Wojskcwego — 
pod dyrekcją majora Czesława Kę 
słowicza; 8.50 — Korespondencja 
z zagranicy; 9 — Dla klasy V; 9.30 
Pogodne mel.; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Koncert muz. polskiej 
U — Dwa opowiadania E. Siemia 
nowa; 11.40 — Mci. rozrywkowe; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans” 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — Koncert muzy ■ 
ki popularnej; 14.30 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.45 — Polki Ja­
na Straussa; 35.10 — Dla młodzie-
ży szkolnej; 15.30 
skrzynka muz.; 1'

„Radiowa
• Nowości

literatury młodzieżowej; 16.35 —
Koncert życzeń; 17.05 — Z życia
ZSRR; 17.35 — Muzyka symf.
Tyg. Fel. Red. Spoi, 
diostacja młodości”;

18.10
18 —
„Ra

ka
PZU;

Ubezpieczeń
; 18.30 Skrzyn- 
Dobrcwolnych

18.10 — Publicystyka mię-
dzynarodowa; 18.50 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 19.05 — Wspomnienie po 
śmiertne o wielkim pianiście Ego 
nie Petrim. Przed mikrofonem R. 
Jasiński ;19.41 — Gra Orkiestra Roz 
rywkowa; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Romans Teresy Hennert”; 21.30— 
Koncert Ork. PR; 22 — Gra Or­
kiestra Tan.

POZNAŃ: 7.50 Koncert dla
wczasowiczów; 8.35 — Kurs nauki 
jęz. ang.; $.50 d. c. porannego kon 
cettu dla wczasowiczów; 9 — Gra
Polska 9.30 Prze-
giąd prasy literackiej: 9.40 — Mel. 
na organach kinowych; 10 — „Jar 
mark cudów” nr 37; 11 — Muzyka 
naszych przyjaciół; 12.45 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 13 — 
Koncert solistów; 13.25 — „Oca­
lenie” ode. 13 powieści J. Conra­
da, przekład Anieli Zagórskiej; — 
13.45 — Dla dzieci: 14.45 — Eko­
nomiczny problem tygodnia; 15 — 
Pieśni cygańskie (Ork. Cygańska 
Antala Koczo); 15.10 — Pieśni o 
Sobótkowym Święcie: 15.30 Dla 
dzigei; 16.25 — Raport Edmunda 
Pacholskiego pt. „Sport na Tar­
gach”; 16.40 — Dla dzieci; 18 —
Sławne zespoły i soliści w muzy­
ce jazzowej: 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Aktualności kul 
turalne; 19.45 — Mel. tan.; 19.56 — 
Mikołaj Rimski-Korsakow: „Sad- 
ko” — opera w 7-miu obrazach — 
siowo wstępne i wiążące — Józe­
fa Kańskiego; 21.27 — Sport; 21.40 
— d .c. opery; 23.30 — Muz. tan. 

Telewizja
PQZNAN: 16 „Dzień dobry Mis 

ter Batory” — (Gdańsk); 17 —
.Źrebimy to sami' dla dzieci

— (W-wa); 17.15 — Aktualności tar 
gowe — (lok.); 17.45 — „Na pół­
kach księgarskich” — (W-wa); — 
17.55 — „Pokój przychodzącemu 
na świat” — film fab. prod. ra­
dzieckiej — od 1. 12 — (lok.); 19.30 
— Dziennik — (W-wa); 20 — „Do­
branoc Bettino” — operetka G. 
Kramera — (W-wa); 22.30 — Ostat 
nie wiadomości — (W-wa).

WARSZAWA
dnia 
dy”; 
nin”

17.15
17.55

: 15.50 — Program 
.Podwodne przygo- 
„Porucznik Mary-

— film fab. (radź.)
KATOWICE: 17.15 — ..Mój koń

17.55 .Społeczni wielkowarszta- 
— program publ.; 18.30 —

„Podwodne przygody”; 19 — „Ak­
tualności”.

y aczęło się od niewinnej zabawy. Garstka dzieci 
w wieku przedszkolnym hasała na podwórku za 

domem przy ulicy Sobieskiego 13, Dziatwa, a głównie 
chłopcy, wymyślali coraz to inne sposoby spędzenia 
czasu. Kilku przedsiębiorczych malców urządziło 
huśtawkę na bramie. Nic nadzwyczajnego — bo nie­
jeden z nas pamięta takie zabawy. Tym razem jed­
nak rozrywka trwała niedługo. Brama nie wytrzy­
mała naporu i runęła, pociągając za sobą mur 2-me- 
trowej wysokości. Pod jego gruzami znalazły się 
dzieci.
Skutek 

cięższych 
pęknięcia

był opłakany. Naj- 
obrażeń — m. in. 
podstawy czaszki

doznał 6-letni Krzysztof Świę 
tek, jego 5-letni kolega, Krzy­
sztof Szymański, wyszedł z 
wypadku z podwójnym zła­
maniem nogi i ogólnymi obra 
żeniami. Obu chłopców prze­
wieziono do szpitala.

Sylwetka p. Ł.

ryle odnotowałaby zapewne 
kroniką wypadków. Szcze 

gółowym zbadaniem przyczyn 
zajmie się milicja i prokura­
tura. My zaś zastanówmy się 
nad innym aspektem tej spra 
wy: czy działał tutaj przypa­
dek?

Aby odpowiedzieć na to py 
tanie, musimy cofnąć się nie­
co i dodatkowo w chronolo­
gicznym porządku naświetlić 
sylwetkę pewnego mieszkań­
ca demu przy ul. Sobieskiego 
nr 13 w Gnieźnie — pana Ja-
nasza Ł.: 

Pan Janusz prowadził
skromne życie urzędnika, był 
w miarę koleżeński, przyjaz­
ny wobec sąsiadów, nawet lu- 
b.any przez nich. Ale gdzieś 
około 1960 r. raptownie się 
zmienił. Najpierw zagarnął 
społeczną pralnię w piwnicy 
i tam urządził sobie warsztat 
— prywatną wytwórnię sia-
tek parkanowych. (Aż 
bierze, że mieszkańcy

dziw

czeli wobec tej samowoli). Na 
stąpnie wkroczył w podwór­
ko, gdzie bez zgody lokato­
rów ustawił olbrzymią kadź 
ze smołą i nie ogrodził jej. 
(Ze któreś z dzieci nie utopiło 
się jeszcze w smole, należy 
przypisać raczej szczęśliwe­
mu trafowi). Niedawno, bo w

kwietniu, znów samowolnie 
wybudował na owym placyku 
garaż i ulokował w nim ol­
brzymi wóz ciężarowTy z przy 
czepą.

A teraz najważniejszy wy­
czyn tego lokatora, dotyczący 
bezpośrednio tragicznego wy­
padku.

Posesja, w której urządzo­
ny był warsztat, nie ma od 
strony ulicy bramy wjazdo­
wej. Od czegóż pomyślunek, 
gdy w perspektywie jest zysk. 
Kazał więc p. Ł. wyburzyć 
część muru, przylegającego 
do sąsiedniego budynku. U- 
stawił tam bramę i, aby unik 
nąć kosztów, nie zrobił bocz­
nego wzmocnienia. Mur praw 
dopodobnie był już stary, tym 
bardziej więc należało go za­
bezpieczyć. No i w rezultacie 
nastąpiła, jak się rzekło, ka­
tastrofa.

Koniec wieńczy dzieło?
Sporo jest jeszcze u nas lu­

dzi, których najwyższym 
osiągnięciem życiowym staje 

się pełna kiesa. Ich dewiza, tc 
„cel uświęca środki”. Takty­
ka faktów dokonanych, którą 
podejmą, na pierwszy rzut 
oka, dość niewinna, na dalszą 
metę prowadzi do coraz gor­
szych następstw. Później przy 
chodzi łamanie praworządno­
ści, a wreszcie — tragedia...

Egoizm, sobiepiańskość, po­
goń za zyskiem — to obca ćla 
nas moralność, nie dc przyję­
cia w społeczeństwie socjali-
stycznym. Dlatego 
dla niej zapalać 
światła, sprzyjać, a 
lerować. Pewien 
musi nałożyć samo

nie wolno 
zielonego 

nawet to- 
hamulec 

społeczeń-

Pomysłowy konkurs
W myśl sugestii władz 

oświatowych od dłuższego cza­
su trwa w Kórniku szkolny 
konkurs na temat 1000-lecia 
Polski. Do konkursu zgłosiło

stwo, ale to nie wystarcza dla 
ich wykarczowania. Konieczna 
jest wzmożona czujność ze 
strony władz, bezkompromi- 
sowość i przeciwdziałanie w 
zarodku. A że nie zawsze tak 
jest, świadczy powyższy wy­
padek.

Czy zainteresowano się, gdy 
rzeczony właściciel warsztatu 
zagarnął pralnię, gdy budo-

się 165 uczniów kl. II — 
realizując temat: „Wkład 
ski do walk społeczno i 
rodowo - wyzwoleńczych

VII, 
Pci- 
na- 
na

świecie”. Czytali oni odpo­
wiednią lekturę, budowali z 
gliny, słomy i patyków grody 
słowiańskie, chaty, naczynia, 
wykonywali albumy, gazetki, 
rysunki, zbierali wycinki z 
czasopism. Po eliminacjach 
klasowych, odbyły się elimi­
nacje szkolne, podczas któ 
rych dzieci wygłaszały wier­
sze. recytacje i opowiadania, 
związane z tematyką bieżące­
go roku. Urządzono również 
wystawę wykonanych prac.

Zwycięzcy konkursu szkol 
nego przeszli do eliminacji 
powiatowych, które odbyty 
się w końcu maja br. Następ­
ny etap konkursu — to elimi­
nacje wojewódzkie, (stn)

0 najlepszy posag 
dla bibliotek

23 marca br. Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo • 
wej ogłosiło rok 1962 — Ro­
kiem Bibliotek i Czytelnictwa,
aby rady 
kich szcze1 
serdeczniej

narodowe wszyst- 
:bli w tym okresie

zaopiekowały
tego rodzaju placówkami

się 
na

wał garaż i stawiał kadź ze 
smołą, gdy wreszcie zburzył 
mur i wzniósł bramę? Dlacze­
go, na przykład, samochód na 
pełniony siatką parkanową — 
zajeżdżał przed warsztat prze­
ważnie nocą?

Cisną się pytania, na które 
nie możemy na razie sami od­
powiedzieć. Spodziewamy się, 
że odpowie nam na nie odpo­
wiedni organ władzy tereno­
wej...

LIDIA JANASKOWA

0 melioracji
W Ostrowie odbyła się ostat 

nio sesja Powiatowej Rady 
Narodowej, której głównym 
tematem był referat pt. „Me­
lioracja w służbie rolnictwa w 
latach 1961—65”. W czasie in-
teresującej dyskusji radni
wiele uwagi poświęcili pracy 
działających na wsi spółek 
wodnych. Efekty tej pracy są 
widoczne i poważne, wyraża­
jące się tysiącami ton uzyska-
nych dodatkowo dzięki
właściwie przeprowadzonej 
melioracji — produktów rol­
nych.

Radni podjęli uchwałę w 
sprawie dalszego rozwoju, 
lepszej pracy i większego za­
sięgu melioracji w powiecie 
oraz polecili Prezydium PRN 
powołać organ koordynujący 
wykonanie uchwały, (rj)

minioną niedzieląW zanoto­
wano rekordową liczbą zwie-
dzającychWielkie rezerwy 

kopalni „Konin“
/Akoło 25 proc, kosztów

Węgla Brunatnego „Konin” stanowią nakłady ma-
własnych produkcji Kopalni

teriałowe. Jak z tego wynika gospodarka zasobami ma­
teriałowymi ma dla przedsiębiorstwa zasadnicze znaczenie.

Czy gospodarska ta była 
dotąd prowadzona właściwie? 
Odpowiedzi na to pytanie sta-
rali udzielić uczestnicy
XVII Sesji KSR. Zarówno w 
referacie, jak i dyskusji pod­
dano krytyce dotychczasową 
działalność kopalni w tym za­
kresie. Wskazywano m. in., że 
przy wielu stanowiskach pra­
cy występuje jeszcze dość 
nagminne marnotrawstwo su- 
rowców. Również nie zawsze 
właściwa eksploatacja i kon­
serwacja maszyn i urządzeń 
górniczych powoduje, iż część 
z nich zużywa się zbyt 
wcześnie. Nie prowadzono 
dotąd należytej ewidencji ma­
teriałów z tzw. odzysku czyli 
otrzymywanych, zużytych 
częściowo szyn, podkładów, 
kabli itp., pozostałych po li­
kwidacji frontów roboczych. 
Miało to wpfyw także na mar 
notrawstwo tych materiałów. 
Zanieczyszczone zostały skła­
dowiska złomu.

60 tys. osób.
Mimo to Hok na targowych 
alejach był względny, a hu­
mory znakomite. Widać te 
choćby po twarzach tych pań. 
Zresztą nie ma się czemu dzi­
wić — upominek od płci 
brzydkiej jest rzeczywiście 
piękny i liczebnie raczej nie 

spotykany, prawdal
Fot. — K. PrzychodzM

Truskawkowy sezon
Kalisz, Konin, Śmigiel i Ra 

koniewice, to okolice obfitu­
jące w truskawki. W Rakome 
wicach i pobliskich wsiach 
niemal każdy rolnik posiada 
plantację tych owoców. Są to 
plantacje hektarowe, a nawet 
znacznie większe.

Na terenie samych Rako­
niewic obsadzonych jest tru­
skawkami około 30 ha, w Drży 
małcwie, Elżbiecinach i Goź- 
dzinie tyle samo, a w pozosta­
łych okolicznych wsiach jesz­
cze około 20 ha. Ogólną po­
wierzchnię tamtejszych plan­
tacji truskawkowych oblicza 
się na ponad 80 ha.

Skupem zajmuje się Rejo­
nowa Spółdzielnia Ogrodni­
cza Kościan — Oddział w Ra­
koniewicach. Począwszy od_9 
do 16 bm., zakupiła ona 351 
truskawek. Nasilenie dostaw 
tych owoców nastąpi od 13 
bm.

Począwszy od dzisiaj, sku­
powane będą • truskawki na 
eksport, (jw)

swoim terenie. 77 związku z 
tym — Wydział Kultury Pre­
zydium WRN ogłosił długofa­
lowe współzawodnictwo po­
wiatów i miast wydzielonych 
o najlepsze wyposażenie bi- 
bibliotek i rozszerzenie ich sie­
ci

W zakres współzawodnic­
twa wchodzą: organizowanie 
czytelni przy bibliotekach gro­
madzkich. sieci punktów bi­
bliotecznych we wszystkich 
wsiach sołeckich, wzorcowych 
placówek bibliotecznych obej­
mujących bibliotekę i czyta­
nie wyposażoną we właściwy 
sprzęt i w nowoczesne środki 
upowszechniania wiedzy jak’ 
radio, telewizor, rzutniki, pły­
toteki, projektory filmowe.

Miasta wydzielone i miasta 
powiatowe winny pomyśleć o 
zorganizowaniu bibliotek z 
wolnym dostępem do półek, o 
organizowaniu czytelni, od­
działów dziecięcych tam, gdz«e 
korzysta z nich ponad 500 
dzieci, o organizowaniu no­
wych fil’’

Nagrody dla powiatów: 50. 
30 i 10 tysięcy zł. a dla miast 
wydzielonych: 20 i 15 tysięcy 
złotych.

Wyniki oceniać będzie Wo­
jewódzka Komisja Współza­
wodnictwa w dwóch etapach: 
w maju 1963 r. i w maju 1964 
roku. Sekretariat Współzawod­
nictwa znajduje sic w Wy­
dziale Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu. (JP)

Klub w PGR
Przed kilku miesiącami o- 

twarto klub w Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Dębiczu, ostat­
nio zaś w gospodarstwie

Przy tych wszystkich nie­
dociągnięciach stan zapasów 
magazynowych przekroczył 
rzeczywiste zapotrzebowanie 
kopalni. Ponad normatywna 
nadwyżka materiałów zgroma 
dzona w magazynach Samo­
dzielnego Oddziału Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego prze 
kroczyła 13 min. zł.

Konferencja podjęła szereg 
decyzji zmierzających do po­
prawy gospodarki materiało­
wej kopalni. Postanowiono 
między innymi wprowadzić 
normy zużycia części do wiel 
kich koparek odkrywkowych 
oraz materiałów potrzebnych 
do budowy torów i podziem­
nych chodników odwadniają­
cych. Uznano, że podstawo­
wym obowiązkiem całej zało­
gi jest nie tylko oszczędne go- 
spdarowanie surowcami, ale 
również ujawnianie istnieją­
cych jeszcze rezerw ma­
teriałowych przedsiębiorstwa. 
Uczestnicy konferencji doszli 
do wniosku, że realizacja 
uchwał XVII Sesji KSR winna 
przysporzyć kopalni do koń­
ca br. oszczędności na sumę 
1.690 tys. zł. (zet)

Dni Morza
Koncertem orkiestry Tech­

nikum Kolejowego rozpoczę­
ły się w Ostrowie obchody 
Dni Morza. Trwać one będą 
do 10 lipca br. Powiatowy Ko 
mitet Obchodu przygotował 
na „Dni” szereg atrakcyjnych 
jir.pi ez.

Prócz koncertów i zabaw — 
odbędą się okolicznościowe o- 
gniska, połączone z występa­
mi artystycznymi młodzieży 
wszystkich szkół. W dniu 1 
lipca w parku „10-lecia”, mie 
szkańcy Ostrowa będą mkli 
możność oglądać pokaz mo­
deli pływających. Uroczysto­
ści powiatowe odbędą się 8 
lipca w podmiejskiej wsiChu 
tondn. Dla spodziewanej, kil­
kutysięcznej rzeszy ostro- 
wian, organizatorzy przygoto­
wali wiele atrakcyjnych roz­
rywek — m. in.: ogniska na 
tratwach, puszczanie wianków 
na wodę, przejażdżki kajaka­
mi itp. (rj)

PGR-owskim 
kach.

Ługowni-

Klub ten powstał z inicja-
tywy 
przy 
pracy 
kow.

Jest

związków zawodowych 
wydatnym poparciu i 

miejscowych robotni-

to pierwszy klub w
PGR w powiecie średzkim. 
Na 22 Lipca otwarte będą na­
stępne kluby . w gospodar­
stwach rolnych Babin i Guł- 
towe. (fk)

Kawiarnia 
w Strzałkowie

W Strzałko wie w 
słupeckim powstała 
kolei kawiarnia.

Lokal składa się

powiecie 
czwarta z

z dwóch 
nowocze-pomieszczeń, jest

śnie i estetycznie urządzony.
Gospodarzem kawiarni jest 
miejscowa Gminna Spółdziel­
nia. W kawiarni są sprzeda­
wane lody „cassate”, sprowa­
dzane z Poznania. Śwjadczy to 
o dobrej operatywności kie­
rownictwa. (tor)

Jeszcze trzy 
kombinaty

Od dłuższego czasu działają 
wielozakładowe przedsiębior­
stwa PGR w Manieczkach po­
wiat Śrem oraz w Działyniu 
powiat Gniezno. Ostatnio wi­
cedyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia PGR w Pozna­
niu — inż Arkadiusz Derlicki 
poinformował naszego przed­
stawiciela, iż najprawdopo­
dobniej w niedługim czasie 
podjęta zostanie próba zor­
ganizowania dalszych kombi-

Nowa biblioteka
W tych dniach uruchomią 

na zostanie pierwsza w Kali­
szu filia Miejskiej Biblioteki 
Publicznej — przy ul. Górno­
śląskiej 29/31. Nowocześnie 
wyposażona placówka będzie 
miała, oprócz wypożyczalni i 
czytelni, również dział dzieci? 
cy. (ski)

natów rolniczych
Maja one powstać 

binie Starym po w. 
drugi — - w powiecie

w Gołe- 
oKścian 
poznań-

skim (miejscowość jeszcze nie 
ustalona) oraz trzeci w po­
wiecie gnieźnieńskim, naj- 
prawdoteodobniej w okolicy 
Czerniejewa. Należy przy- 
puszczać, iż WZ PGR. opie­
rając jsię na zachęcających 
wynikach produkcyjnych — 
wspomnianych na wstępie 
przedsiębiorstw wielozakła­
dowych. dążyć będzie do zor­
ganizowania dalszych kombi­
natów w jak najkrótszym 
czasie, (pż) Nie szkoda to?...


